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CENY O G Ł O S Z Ę * : 
MKsteza LX 1 -au .LRUNA 40 gt 

a w. M-M 1 tam. rur: 6 l am: w tekśclt 
al I T , nekrologi 24 | r . . RWYA R gr 
•trona 10 lamow. drobne 12 gr: sa wy-
raz. dla poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie L30 g r , dla 
aezrobot. 1 zL Offłoazenia dwnkolorowa 
. S0 proc: drożej, ogłoszenia zagranlcs-
•» | trójkolorowe o 100 proc. drożą) 

Ortnawinti adwokatów ryczałtem za et 
niedzielnych AA O » o r a 

d r o ż n a 
CENY 

i a 1 m. mm. w 1 tamie asor. rO mm. 
(strona 6 łamów), w wydania prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druko 

| tresc ogłoszeń administracja 
Ma odpowiada. P. C O. Nr SE.Ooa 

Z Ś L C I Ę T A W a l k a O k a Ż C l ą P I Ę D Z Z i e m i Z w ł o k i t r z e c h dziennikarzy z T e r u e l w Paryżu. 

60 TYSIĘCY ZABITYCH I 
Olbrzymie straty obu stron walczących pod Teruelem. 

P O T W O R N A K A N O N A D A Z S O O D Z I A Ł . 
SARAGOSSA, 9.1 — Korespondent H a -

vasa donosi , że na froncie pod .Teruelem 
rozegrała się największa w czasie obecnej 
wojny bitwa nocna. W o j s k a generała 
ł r a n c o wykorzys tu jąc swe p rzedwczo ra j 
sze sukcesy na l e w y m skrzydle w pościgu 
za n ieprzyjacie lem zdoby l i „ L a C o t a " ostat 
nic wzgórze po łudn iowe ze wzgórz Celaes, 
c iągnących się na północ od miasta. Po 
zdobyc iu tego wzgórza wojska narodowe 
stały się całkowicie panami nowej linii 
frontu i poważnie zagroziły siłom czerwo
nym na odcinku północnym. W o j s k a gerie-
rała Franco opanowały dolinę Alfamba 
jedną z g ł ó w n y c h d róg komun ikacy jnych 
czerwonych wo jsk . W czwar tek d o w ó d z 
two powstańcze w y d a ł o rozkaz zdobyc ia 
s tanowisk n ieprzy jac ie lsk ich na zboczach 
La Cota. Do .godziny 18-ej wszystkie za
mierzone punkty zostały zdobyte. Opór 
nieprzyjacie la by ł s łaby. N ieprzy jac ie l wy 
cofał się na drugie l in ie obrony , gdz ie d o 
piero s tawi ł poważny opór . Każdy, o d c i 
nak z*dobyty przez wo j ska narodowe na
tychmiast był kon t ra takowany przez czer-
v onych. Zacięta walka toczyła się o każ
dą pled/, ziemi. Od godz iny 19-ej 200. 
dział powstańczych sk ierowało swó j ogień 
na drugą i trzecią l in ię okopów n ieprzy ja
cielskich", b ron ionych przez 13-tą i 15-tą 
brygadę międzynarodową. Równocześnie 

z ar ty ler ią rozpoczęło bombardowan ie l o t 
n ic two, zrrzucając olbrzymie ilotei bomb 
na stanowiska nieprzyjacielskie. H u r a g a 
nowy ogień ar ty le r i i t rwa ł do godz. 19.30. 
Okupy czerwonych b y ł y komple tn ie znisz
czone, mimo to piechota s tawia ła zaciek ły 
opór. Gdy piechota powstańcza rzuci ła 
się do ataku ze stanowisk czerwonych 
odezwały się karab iny maszynowe. N a s i 
lenie ognia by ło o lb rzymie . Dop ie ro moź
dzierze p iechoty powstańcze j zmusiły nie
przyjaciela do wycofania się ostatecznego 
1 zaniechania oporu. Dosz ło jeszcze do 
krótk ie j walki na bagnety, a o godzin ie 

i La Cota dająca panowanie nad pół

nocnym odcinkiem frontu została zdobyta. 
B i twa o La Cota trwała ogółem 12 go

dzin, z czego większą część w c iemno
ściach. Obecnie powstańcy są w pos ia
daniu s tanowisk k l uczowych . 

P O T W O R N O Ś Ć ! 
S A I N T JEAN DF. L U Z , 9.1 — Straty 

obu stron walczących pod Teruelem w 'cza 
sie 23 dni walk i oceniane są na 60.000 za
bitych, rannych i ofiar mrozu. Oko ło po ło 
w a stanu l i czbowego obu stron została w y 
cofana z l in i i skutk iem odmrożeń rąk I nóg. 
Wielu żołnierzy zamarzło na śmierć. 

Drużyna ratownicza w szybie „Wilson 
natraf i ła na zwłoki ostatniej ofiary. 

K A T O W I C E , 9.1 — A k c j a ra tunkowa 
w szybie „ W i l s o n " kopaln i Giescne została 
niemal zupełnie ukończona. W c z o r a j rano 
drużyna ra townicza nat ra f i ła na zw łok i 
ostatn ie j o f ia ry w y p a d k u gó rn i ka Ma je ra . 
Z w ł o k i te około po łudn ia w y d o b y t o . O g ó 
łem w katastrof ie na kopa ln i Gieschc z g i 
nęło 5 gó rn i ków , a dwóch odnios ło rany. 

W c z o r a j rano odby ł się pogrzeb d w ó c h 
of iar w y p a d k u w szybie , , W i l s o n " , a mia 

nowicie S. p. Synowca i Krzaski. W pogrze 
bie uczestniczyli przedstawiciele dyrekcji, 
załoga kopalni oraz liczne rzesze miejsco
wej ludności. * u • V . 

Trumny z * zwłokami 3 zabitych na froncie pod Teruel dziennikarzy ustawione na 
dworcu paryskim. Zwłoki zostały przewiezione następnie do Hawru , a stąd do An

glii i St. Zjednoczonych. 

UZNANIE IMPERIUM WŁOSKIEGO PRZEZ RUMUNIĘ? 
•H Przemówienia wszystkich ministrów, 

B U K A R E S Z T , 9 . 1 . — Rada m in i s t rów 
postanowi ła , i i wszyscy m in is t row ie w y 
głoszą kolejno p r z e z radio p rzemówien ia , 
w k tó rych przedstawią program swych 
prac. 

N O W Y POSEŁ W R Z Y M I E . 
B U K A R E S Z T , 9 . 1 . _ W k r ó t c e ma na 

stąpić n o m i n a c ) a posł a rumuńsk iego w 
Rzymie, które to stanowisko o d k i l ku dni 
pozostaje nicobsadzone. Rumuńskie kola 

Pierwszy spacer ks. Bernarda 

pol i tyczne p rzyw iązu ją dużą wagę do no
wej nominac j i , k tóra ma być zapoczątko
wan iem ponownego zacieśnienia przy jaźni 
pomiędzy obu k ra jam i . Przy jaźń ta ucier
piała w dużej mierze z powodu po l i t y k i 
T i tu lescu . Z ł ożen ie ' l i s t ów uwierzy te ln ia ją 
cych będzie, j ak twierdzą tutejsze koła po 
l i tyczne, jednoczesnym uznaniem imper ium 
włosk iego bez przeprowadzen ia de jure 
tej procedury . 

Łódzkie towary włókiennicze 
w » ; y i . A C B ę d z i e * * - D O R O $ | l . 

W A R S Z A W A , dn. 9 . 1 . — Na podsta
w ie porozumienia, osiągniętego w g r u d - ; u 
1937 r. pomiędzy Polską a Rosją, wkró tce 
nastąpią bardziej ożywione stosunki han
d lowe. Zamiast luksusowych produktów 
spożywczych (n .p . kawior ) sprowadzać 
będziemy 2 Rosj i surowce metalowe i f a . 

tra (szczególnie popie l ice, karaku ły i bra j t 
szwancc ) . Polska będzie do Rosj i w y s y ł a 
ła towary w łók ienn icze . Obecnie po rozu 
mienie zawarte zostało na okres 3-ch m e 
sięcy. O d kw ie tn ia r b . należy oczek iwać 
znacznego rozszerzenia s tosunków hand lo 
wych z Sowie tami . 

Z A i L U B I N r K $ I A * E C E W G R E C J I * 

M G 

S Z A N G H A J , 9.1 — Samoloty japońskie 
bombardowały Nanczang. Na lotnisku zni
szczono liczne samoloty chińskie. W dro
dze powrotnej eskadra japońska spotkała 
samoloty chińskie, z których dwa zostały 
strącone. 

N O W E I N C Y D E N T Y . 
S Z A N G H A J , 9.1 — Wczoraj wydarzył 

się ponowny incydentw Szanghaju, kiedy 
doszło do starcia pomiędzy żołnierzami j a 
pońskimi i ochotnikami rósyjsk]mi w kon-
CSsjt ^ m l c ^ y n a j o d ó w e j . ' *ihłerjyenjowała 
również policja francuska, przeciwko k t ó 
rej''żołnierze japońscy skierowali karabiny 
maszynowe.' Jak donosi „Reuter", władze 

Książę Barnard po raz pierwszy po opu 
ezczeniu szpitala udał się w towarzystwie 
swego brata na spacer koło zamku Soest 
dijk. gdzie ks iężna Julianna oczekuje roz 

wiązania. 

3 WYPADKI ZAGINIĘCIA 
młodycEi dziewcząt. • 

K R A K Ó W , 9 . 1 . — P o l i c j a k rakowska 
zanotowała w okresie niespełna 2 tygodn i 
3 w y p a d k i zaginięcia m łodych dziewcząt . 
Os ta tn io zaginęła 18-letnia Z . L ibe rma-
nówna. 

nilHZfllUlIłlil 
Nowe Incydenty 

Silne wstrząsy podziemne 
w pow. świę toch łowick fm. 

C H O R Z Ó W , 9 . 1 . _ Na terenie gminy 
Rudy w p o w . św ię toch łow ick im da ły si> 
odczuć ostatn io dość silne w s t r z ą s y poci 
ziemne. W szczególności ws t rząsy te o d 
czuto w ubieg łą środę i p iątek. Ws t r ząsy 
t r w a ł y pp k i l ka sekund. Na szosie R u d a — 
Bobrek w k i l ku miejscach obsunęła sic 
ziemia. W s t r z ą s y mają p rawdopodobn ie 
charakter tek ton iczny. 

francuskie zołźyły u dowództwa japońskie-
o energiczny protest. 

Również wczoraj strzelcy japońscy za
jęli hotel brytyjski „ N e w Asia", zastępu
jąc flagi brytyjskie flagami japońskimi. 

POŚPIESZNA E W A K U A C J A . 
T O K l O , 9.1 — Jak donosi agencja D o -

mei pół miliona żołnierzy chińskich cofa 
sif w kierunku p o ł u d n i o w y m od rzeki 
Yąngtse na odcinku zachodnim i w kierun
ku' strefy linii kolejowej Ltfnę — Hai na 
odcinku wschodnim. Wojska chińskie znaj 
diiją się w odwrocie przed równoczesnym 
posuwaniem się oddziałów japońskich w 
kierunku południowym wzdłuż linii kolejo
wej Pekin — Hankou na zachodzie i wzdłuż 
kolei Tientsin — Pukou na wschodzie. 
Po upadku Tsinanfu Chińczycy pod wpły 
wem marszu Japończyków wzdłuż" kolei 
szantuńskiej ewakuują prowincję Szantung. 
Japończycy posuwając się w kierunku po
łudniowym wzdłuż kolei Tientsin — Pukou 
zajęli już Taining na wielkim kanale w pc 
łudniowej części prowincji, jak również 
Tseusien. Gen. S u n g - Ten - Juan dowód
ca 29-e j armii chińskiej usiłuje zgroma
dzić swe wojska w Tungming nad rzeką 
Żółtą. 

NAZWY 4-ch PUŁKÓW. 
• L i Rozkaz ministra spraw wojskowych, 

W A R S Z A W A . 9 . 1 . ( P A T ) _ Min is te r 
spraw w o j s k o w y c h w drodze rozkazu ure 
gu lowa ł dawno już istniejące zwycza jowo 
nazwy , wzg lędn ie szefostwa p u ł k ó w na
s tępu jących : 

• 1) 82 pu ł kow i -p i echo t y nazwę: 82 sy
bery jsk i pu łk s t rze lców imienia Tadeusza 
Kośc iuszk i . 2 ) 83 p u ł k o w i p iechoty na

zwę: 83 pułk strzelców poleskich imienia 
Romualda Traugutta. 3 ) 16 pułkowi uła
nów nazwę: 16 pułk ułanów wiełkop ni
skich im. gen. dyw. Gustawa Orl icz-Dre-
szera. 4 ) 7 pułkowi ułanów zatwierdzono 
nazwę: 7 pułk ułanów lubelskich;imienia 
gen. Kazimierza Sosnkowskiego. 

AUTOBUS W ROWIE. 
Kilkanaście osób rannych. 

W A R S Z A W A , dn. 9 . 1 . — N a 12-ym k i 
lometrzc od Siedlec wpad ł do r o w u auto
bus kursu jący pomiędzy W a r s z a w ą a Brr.e 
ściem przy w y m i j a n i u wozu . Ki lkanaście 
osób rannych opatrzono i umieszczono w 
szpitalu w Siedlcach. 

K iążęca para narzeczonych, a mianowicie grecki następca tronu ks. Paweł, oraz 
księżniczka F r y d e r y k Hannowerska, których ślub odbędzie się w Atenach, w dniu 
9 bm. W związku z uroczystościami ślubnymi zjechało do Aten wielu przedstawi

cieli dworów europejskich. 

Dr G. Krausz 
C h o r o b y o c z u 

P I O T R K O W S K A 

P o w r ó c i ł 
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3 ŚMIERTELNE OFIARY 
leatastrofy samochodowej. 

T O R U Ń , 9 . 1 . — W c z o r a j w godzinach 
NVRH S70S3 z To run ia do Che łmży je-

przez szofeia 
rannych szosą I CLI 111 J V I I .J i- »-/»•• t-j V * — 
chał samochód k ie rowany przez szofeia 
Kot l ińsk iego a wiozący Stanis ławę K o i u -
dz ie jczakową, je j 17-letnią córkę i 27- le t -
nią siostrę Stanis ławę. 

W pob l iżu Papowa Toruńsk iego , na 
przejeździe k o l e j o w y m niespodziewanie na 
samochód wpad ł poc iąg osobowy i w lók ł 

ZBRODNIA NA DOZORCÓWCE 
Plaż zamordował zonę. 

L W Ó W , 9 . 1 . — W dniu wczora jszym 
wieczorem zamieszkały p rzy u l . św. Z o 
fi i 1. 3, na dozorówce niejaki M icha ł K o -
z ie lewsk i l iczący lat 27 zamordował w 
sposób best ia lsk i swoją żonę Anastazję, 
zadając je j t rzy cięcia siekierą w głowę i 
masakrując twarz . Ponieważ of iara jesz
cze dawała znaki życ ia, podcią ł żonie 

go na przestrzeni około 400 metrów. Szo
fer zginął na miejscu ?aś pasażerici: Sta
nisława Kołodziejczakowa oraz jej córka 
Kazimiera zmarły niezwłocznie po wypad
ku. Stanisława zaś Kołodziejczakówna va< 
czy ze śmiercią w szpitalu. 

Przyczyną wypadku l . ' t niezabezpie-
czenie przejazdu szlabanami, ani sygn?!am 

Koszmarny „raj". 
Potok i k rwi p łyną w Sowieta h 

M O S K W A , 9.1 — Najwyższy śądarepu-
bliki karelskiej skazał 9 -u funkcjonariuszy 
rejonowych za szkodnictwo na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. 

Dwuch skazanych centralny komii 
wykonawczy ZSRR ułaskawił, zamieniaj 
im karę śmierci na 20 lat więzienia. W sto
sunku do pozostałych wyrok został wyko
nany. 
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Dz-*i i dni następnych! 
Wspaniałe arcydzieło 

K a r t a w y d a r t a 
Z ż y c i a , dramat p. t 

W roli gł S IMONE S I M O N 

MATURA 
H E R B E R T M A R S C H A L 

I ł ) 

Jako nadprogram śpiewno 
muzyczny fi lin p t. 

W rol i gł, genialna 
G R A C E M O O R E 

Początek codziennie o 4-ej w soboty, niedziele i święta o z- 12 

K I N D - T E A T R 

HM A NI A (dawniej „ C I A K Y " ) CEGIELŃ I AN A 2 
dni —I- Dziś i 

S ł y n n i w e s o ł k o w i e e k r a n u PAT i PATACHON 
w na;WESELS7EI komedii zaltrotonei na wielką skale p t. 

PAT i PATACHON w RAJU 

następnych I —II.-
Małżeństwo z przypadku i małżeństwo z miłości 

oto opowieść o 4-ch zakochanch p. i. 
J E G O Z Ł O T A R Y B K A 

W roi. ł Jean H a r l o w , W i l l i a m P o w e l l . M y m a L o y , Spencer Trący 
l'oe ząlek o w soboty, w niedz. święta o godz. 11-e 

D i w i e k o w a K i n o 

MIMOZA 
Kilińskiego Nr 178 Dojazd tratnw. 0, 4, 10 16, 17 

O s t a t n i e 2 dn i i najpotężniejszy 
tilm sezonu produkcji polskiej p t. ZNACHOR wielki dramat 

wedłujf powieści 
D o ł ę g i 

Mostowicza 
gł. : Junosza S t e p o w s k i , W i t o l d Zacharewicz , Barszczewska, Ć w i k l i ń s k a i wiele innych 

„ P I Ę T R O W Y Ż E ] " 4|> POCZĄTKI STAN.IÓW; w DNI POWSZ O g. 4 PP. w SOB 
O G. 3 PP. v nieńz. .,.;TJ O li. «r p . O.UTN U w. 

«hLJAD0LE DYMSZA 
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be 
o 
fi 
w 
o 

O. 

U 

c 
CI 

C 
•a 

w najnowszej komedii polskiej p.t. „ N I E D O R A f DA 
P I S S T - p i r t o B I» I BILETY ULGOWE NIT WTLNE 

P o w i ę k s z e n i e liczby 
stanowisK hipotecznych 

W A R S Z A W A , dn . 9 . 1 . — Min is ter 
Sprawied l iwośc i powiększy ł l iczbę s tano
w isk h ipotecznych wydz ia łu miejsk iego do 
4-ch i wydz ia ł u w ie jsk iego do 3-ch . 

Jeden pociąg opóźnia 11 innych. 
sprawdzone przyczyny ostatnch usterek w ruchu kolejowym 

W A R S Z A W A , 9 . 1 . ( P A T ) — Przep io 
wadzone w Min is te rs tw ie Komun ikac j i ba 
dania przyczyn opóźnień poc iągów pasa
żerskich w grudn iu ub. roku wykaza ł y , ze 
w t ym okresie bardzo znaczny w p ł y w na 
opóźnienia poc iągów na po lsk ich kolejach 
p a ń s t w o w y c h m ia ł y opóźnienia poc iągów 
p rzyby ł ych z zagranicy. 

Ponieważ układ rozk ładu jazdy opar ty 
jest na usp rawn ionym skomun ikowan iu po 
ciągów na w iększych stacjach węz łowych 
— opóźnienie jednego z tych skomuniko
wanych poc iągów powodu je opóźnienie i.n 
nych i to nie ty l ko na tej stac j i węz łowe j 
ale i na innych stacjach na I i " i i b iegu tych 
poc iągów. 

Z jednego przyk ładu w idać że opóźnie
nie poc iągu w y w o ł u j e opóźnienia 11 dale 
! obieżnych nie licząc opóźnień ruchu pod 
miejsk iego w Krakow ie , L w o w i e i W a r 
szawie.' 

Oprócz opóźnień z zagranicy, poc iąg i 
P. K. P. opóźn ia ły się z innych p rzyczyn , 
a m ianowic ie wskutek p o w o l n y c h jazd soo 
wodowanych niemożnością wykończen ia 
przed okresem z i m o w y m w iększych robót 
d r o g o w y c h , rozpoczętych w sezonie le tn im 
oraz przez czynności celno - dewizowe na 
stacjach gran icznych. 

Znaczny w p ł y w na opóźnienia poc ią
g ó w pasażerskich w trzeciej dekadzie g:u 
dnia miał również zwiększony ruch osobo 
w y , bagażowy, pocz towy i ekspresowy po 
zosta jący w związku ze ś w i ę t a m i Bożego 
Narodzenia. 

Ten zwiększony ruch przesyłek p o w o 
duje prze t rzymywanie poc iągów osobo
w y c h na stacjach ponad czas posto ju prze 
widz iane rozkładem jazdy a to dla załado 
wan ia , wy ładowan ia i prze ładowania przesy 
tek. 

Niezależnie od powyższych przyczyn 
b y ł y też opóźnienia natury techniczno-ru

chowej g łówn ie w związku ze s p o w o d " -
wanymi wyże j opóźnieniami przez n ieuni 
knione przenoszenie p rzewidz ianych roz
kładem jazdy k rzyżowań i wyprzedzań po 
c iągów, szczególnie na l in iach jedno to ro 
w y c h . 

Opóźnien ia poc iągów da lekob ieżnych 
mają również poważny w p ł y w na regular 
ność ruchu podmie jsk iego w węzłach war 
szawsk im, k a t o w i c k i m , k rakowsk im i l w ó w 
sk in i , k tóre to stacje nie są dostatecznie je 
szcze rozbudowane i dostosowane do wzmo 
źonego ruchu. 

Kra zablokowała brzegi 
m i e r z e i h e l s k i e j . flB 

W A R S Z A W A , 9 . 1 . — Wsku tek zamarz 
nięcia zatoki puck ie j k ra zab lokowa ła brze 
gi mierzei helskiej aż do por tu w Helu. 
Por ty ryback ie w Kuźnicy i Jastarni są nie 
dostępne. Ruch ryback i koncentru je się 0 -
becnie w Wie l k i e j W s i , dokąd wy jeżdża ją 
rybacy z Kuźn icy i Jastarni na połowy\ 

Zbiórka powszechna na pomoc zimową 
dała rezultat 4-krotnie większy 

NB* %T ROKU UBIEGI*** 
W A R S Z A W A , 9 . 1 . — W e d ł u g d o t y c h 

czasowych obl iczeń, zb iórka powszechna 
na pomoc z imową, przeprowadzona w dn iu 
19 grudnia ub. r. na terenie całego kra ju 

— dała rezul tat czterokrotnie w iększy niż 
w okresie poprzedniej akcj i pomocy z i 
mowe j . Udz ia ł społeczeństwa w tym dzic 
le o f ia ry d la bezrobotnych by ł bardzo l icz-

Ogółem zebrano dotychczas 370.107,35 

zł. Rezultat ten ulegnie jeszcze zwiększe
n iu , a l bow iem znaczki poza dniem 19 grud 
nia sprzedawane by ły w dalszym c iągu w 
całym okresie g w i a z d k o w y m . 

Prawdopodobn ie jednak, w g . p r z e w i 
d y w a ń , przekroczy on cyfrę 400.000 z ło 
tych , co jest dowodem ogromne j popular 
ności dzieła pomocy z imowej wś ród n a j 
szerszych mas społeczeństwa. 

I D A R I E N I A 1 W Y P A D -
(—) Tymczasowe zamknięcie rachunków 

bowych za miesiąc grudzień 1937 roku t j . 
9-ty miesiąc okresu budżetowego wykazują 
dochody w kwocie 213.955 ty*, złotych, wydal 
k i zaś w sumie 209.3% tys. złotych. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi więc 4.5S9 
tys. złotych i jest najwyższą w okresie bieżą
cego roku budżetowego. 

(—) 24 stycznia przybędzie do Warszawy 
prof. dr Schlegelberger sekretarz stanu w mini
sterstwie sprawiedliwości Rzeszy niemieckiej, 
który wygłosi odczyt na temat rozwoju usta
wodawstwa cywilnego w Niemczech. 

(—) Senator Edward Kleszczyński, referent 
budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, od 
wiedzil w dniu 8 bm. prezesa rady ministrów 
i ministra spraw wewnętrznych gen. Sławoja -
Skladkowskiego. i 

54885 małżeństw zawarto w Polsce 
w 3-cim kwartale 1937 roku* 

W A R S Z A Y A , 9 . 1 . — G ł ó w n y Urząd 
Statystyczny ogłosi ł dane o ruchu na tura l 
nym ludności w Polsce w 3-c im kwar ta le 
1937 roku . W kwar ta le t y m zarc jestrowa 

«KX"(l iczbjr w nawiasach [ oznaczają darte 
za 3-ci kwartał 1936 roki i ) : ""małżeństw 

n zamożnego rolnika 

sprana 6 morderstw rabunkowym 
T O R U Ń . 9 . 1 . _ Dochodzenie po l i c y j 

ne u jawn i ł o , że sprawcą 6 morders tw ra-

Pochmurno z opadami.. 
w r ó ż b y P i m a , 

Ł Ó D Ź , 9.1. — Przew idywany przebieg 
pogody w dniu dz is ie jszym: przeważnie 
pochmurno z opadami , zwłaszcza w dzie l 
nicach zachodnich. Tempera tu ra bez W:CK 
szych zmian. W i a t r y umiarkowane p o ł u d 
n iowe i po łudn iowo - zachodnie. 

bu t i kowych w powiec ie toruńskim jest syn 
zamożnego ro ln ika z B ie rzg łow ia Tadeusz 
Górzyńsk i . Górzyńsk i ma na sumieniu za 
bó js two 4-ch osób w Dęb inach, jednej w 
Bierzg łowie i jednej w Zaw iś laku C io l -
s k i m . 

B R A D R 
C h o r o b y s k ó r a * < w e n e r y c z n e 

ul. Cegie ln iana 4 t e l . i 0 0 - i 7 
przyjmuje od 8 do 1-ej 1 5 — 9 wiecz. 

Niedz. I święta od . 10—1 w poi. 

~Di F E L D M A N 
ahuszer - g inekolog 

K i l ińsk iego 113 ( r ó g Nawrot) 
t e l . 1 5 5 - 7 7 

od 3—0 w lecznicy Zgierska 24. 

Dr med. 

Jerzy SUDYA 
A'4uszer OJnekolog 

iegiOElÓW 11, teł. 115-27 
p izy jmu je od g . 8 — 1 0 tano 1 4 — 8 wiecz. 

K R O J U , szycia mode lowania , uczymy no
woczesnym opa ten towanym sposobem. 
Gwaranc ja wyuczenia A . Franke i S-ka, K i 
l ińsk iego 92. 

M A S Z Y N Ę Singera gab inetowa z powodu 
wy jazdu sprzedam, u l . N a w r o t 56 m. 6. 

P O S I E D Z E N I E D E L E G A T Ó W 
związków i stowarzyszeń. 

Ł ó D Ż , dnia 9 stycznia. — 
W sali Rady Mie jsk ie j odby ło się pod 

przewodn ic twem dyr . Józefa Wo lczyńsk ie -
1 go.pos iedzenie de legatów zw iązków i s to 
warzyszeń zorganizowane przez M ie j sk i 
Komi te t Niesienia Pomocy Na jb iedn ie j -

SYP1ALNIĘ jasną, sol idnej robo ty , o t o m a - ; szym, 

54885 ( 5 7 3 3 9 ) , urodzeń ż y w y c h 210006 
( 2 1 4 5 7 9 ) , zgonów ogółem 110482 
( 1 1 7 4 8 1 ) . zgonów n iemwlą t 34869 
( 3 7 7 7 7 ) , przyros t natura lny ( n a d w y ż k a l i 
c / h y urodzeń nad l iczbą ^ g u n u W ^ ^ ^ ^ w t e s ł 

Od początku roku 1937 t. zn. w ciągu 
trzech k w a r t a ł ó w zarejestrowano 193140 
małżeństw wobec 201056 w tak im samym 
okresie roku 1936, 643772 urodzeń 
(669016) i 365031 zgonów ogó łem 
(354059) i 90963 zgonów n iemowlą t 
( 9 1 7 7 6 ) , przyrost natura lny wyn iós ł — 
278341 ( 3 1 4 9 5 7 ) . • 

W przel iczeniu na 1000 mieszkańców 
l iczby powyższe da ją : małżeństw 7,5 (7 ,9 ) 
urodzeń 25,0 (26,3) ' , zgonów 14,2 (13 ,9) 
przyrostu naturalnego 10,8 ( 1 2 . 4 ) . Umiera ł 
ność n iemowlą t ( l i czba zgonów dzieci po 
niżej 1 roku na 100 urodzeń ż y w y c h ) w y 
niosła 14,0 ( 1 3 , 8 ) . 

lueułiiiji 
zwycięży ła Ł o t w ą 2 : 1 . 

W A R S Z A W A . 9 . 1 . — W sobotę w i e 
czorem rozegrany został w Warszaw ie na 
stadionie W o j s k a Polsk iego wobec 3 tys. 
w i d z ó w m iędzypańs twowy mecz hoke jowy 
pomiędzy rezerwową reprezentacją Polsk i 
a reprezentacją Ł o t w y . Z w y c i ę ż y l i niezr.a 
cznic polscy hokeiści w stosunku 2 :1 ( 1 : 1 , 
0 :0 , 1 :0) . 

W drug ie j terc j i Po lacy gra ją nieco 
s łab ie j . Te rc ja kończy się bezbramkowo. 

W ostatn ie j terc j i t ra by ła mniej w i ę 
cej w y r ó w n a n a z nieznaczną przewagą Po 
laków. Decydu jącą o zwyc ięs tw ie bramkę 
strzela Przedpełsk i . 

CRACOVIA Z W Y C I Ę Ż Y Ł A W Ę G I E R S K I 
F E R E N C V A R O S 3:0 . 

K R A K Ó W , 9 . 1 . — W sobotę n t o i z -
l o d o w y m Cracov i i odby ł się z okazj i j u 
bileuszu 10- letniego istnienia Okr . Z w . Ho 
kejowego m iędzynarodowy mecz hoke jowy 
między węgierską drużyną F. T . C. «Buda 
peszt i Cracov ią . Z a w o d y zakończy iy s : ę 
św ie tnym zwyc ięs twem Cracov i i w stosun 
ku 3 :0 ( 0 : 0 , 2 :0 , 1:0) . W ten sposób W ę 
grzy doznal i p ierwszej porażk i w czasie 
swego poby tu w Polsce. 

„ O P Ł A T E K " P R A C O W N I K Ó W Z A R Z Ą 
D U MIEJSKIEGO. 

W c z o r a j odby ł się „ O p ł a t e k " ko leżeń
ski p r a c o w n i k ó w Zarządu Mie jsk iego. Na 
„ O p ł f t t e k " p r z y b y l i : prezydent miasta Ł o 
dzi M iko ła j G o d l e w s k i , w iceprezydenc i Ko 
z łowsk i i Pączek, dyr . Zarządu Mie jsk iego 
Mieczys ław Ka l i nowsk i , dy rek to rzy p r z e d 
s iębiorstw mie jsk ich — inź. W o j e w ó d z k i 

UKana l i zac ja i W o d o c i ą g i ) , dyr . C h u d z y ń -
PMT ( K . K . O j ^ j j ż — j G i j ^ ^ ( G a z o w n i a 
M ie j skaWóraz "naczelnicy w y d z i a ł ó w i k ie 
r own i cy oddz ia łów. 

W pięknie udekorowane j sal i p rzy i l u 
m inowane j choince dyr . Ka l i nowsk i w y g ł o 
sił oko l icznośc iowe przemówien ie sk łada
jąc p rezyden tow i i w iceprezydentom ser
deczne życzenia. W odpowiedz i na to pre 
zydent God lewsk i prze łamał się z wszy 
s tk im i p racown ikami Zarządu Mie jsk iego 
op ła tk iem. 

Na zakończenie prez. M . God lewsk i zło 
żył gorące podz iękowanie za nader mi łe 
przy jęc ie. 

P O S Z U K U J Ę pieca krawieck iego do g r / a 
nia żelazek. Zg ł . telef. 248-45. 

W R Ó Ż K A ch i romantka przepowiada na j 
ważniejsze fak ty życia w iedzy ta jemne' , 
udziela rad nowożeńcom i w sprawach są
dowych. Przejazd 4 1 , of. m. 14. 

nę, stół — sprzedam tanio przy Z g i e r s k e j 
130, Jasna 6. N iedźw ieck i . 

M A R I A MAROSIK , u l . W s p ó l n a 15 zgub i -
ła leg i tymację, w y d . z f -my l.K. Poznański . 

O T O M A N Y , garderoby, sto ły, krzesła, b ź 
ka, b ib l io teczk i , tapczany, leżanki , s to i : k i 
do radia, J. M a r t y n o w s k i . Pomorska L. 30 
Te ! . 114-28. 

D O W Y N A J Ę C I A 2 słoneczne pokoje k u 
chnia p rzedpokó j lub pojedynczo. D ą b n w 
ska 47, Rządca wskaże. 

M Ł O D Y biura l is ta pot rzebny. Ofer ty do 
Admin is t rac j i sub. ..Spryt i o r ien tac ja " . 

S P R Z E D A M lub wydz ie rżaw ię ogród wa-
r z y w n o - o w o c o w y w Jul ianowie. W i a d o 
mość Bieniasz, Ża rnowcowa 5. 

Na posiedzeniu t ym • pos tanowiono po 
wołać z pośród cz łonków zw iązków i s to 
warzyszeń Obywate lską Komisję Kon t ro l i 
Świadczeń, k tóre j zadaniem będzie szerze
nie wś ród cz łonków organizacy j powszech
ności świadczeń na pomoc z imową oraz 
czuwanie nad te rm inowym wp łacan iem za
dek la rowanych k w o t . 

Na uznanie zasługuje l iczny udział ze
branych w obradach, jak również zrozu
mienie doniosłości akc j i , k tóra n i ewą tp l i 
w ie da pozy tywne w y n i k i . 

Ktewfizga w biurach 
etijdomkiicf organizacii. 
rtonf s k a t a 8 0 0 książek. mWB 

M O N T R E A L . 9 .1 . — Premier s t a n u 

Qucbec Duplessis, p rowadzący już od dłuż 
szego czasu enerigezną akcję an t ykomun i 
styczną poleci ł po l ic j i przeprowadzić rew; 
zję w b iurach żydowsk ie j organizacj i „ C i -
nadian Labor C i re le " . W czasie . rew iz j i 
skonf iskowano przeszło 800 książek o tre 
ści w y w r o t o w e j vv języku ż y d o w s k i m . 

opierajcie Czerwony 
Krzyż 

U W A G A eleganckie pa i j ie ! N o w o c t w o m -
na wypożycza ln ia sukien ś lubnych i ba lo
w y c h StOjriolniana 10, róg Zachodnie j 
Kutnerowa. 

SETER czystej rasy do sprzedania. W i a 
domość u l . Pomorska 65 u por t iera do g. 6. 

W Y P O Ż Y C Z A L N I A sukien ś lubnych i ba
lowych Najelegantsze fasony. Łódź S u w a l 
ska 7 ( p r z y Nap ió rkowsk iego ) Szymańska. 

Auto, motocykl i wóz... 
KHONBKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

poleca po bardzo przystępnych 

A.K0PR0WSKI Ł ó d ?;, z n e

2 8 

Fi rma została nagrodzona Z łotym Medalem 
na wystawie Wytwórczość Polska 1937 r. 

od na<wykwi.tnieiłzych 
do naiłkrcmniejirych 

cenach 
Ł ó d ś , Z g i e r s k a 55. 

W Y P O Ż Y C Z A L N I A sukien ś lubnych i ba-j 
l owych . Najelegantsze fasony, duży w v 
bór. Łódź , L imanowsk iego 38. w pra ln i . 

Ł Ó D Ź , dn. 9.1. — Na ul icy D ą b r o w 
skiego dostała się pod przejeżdżające au
to 19-Iet.ni B rydzko Tadeusz zamieszkały 
we ws i Wisk i t . i o pod Łodz ią . B rydzko u-
legł poważnym ranom g ł o w y i obu rąk, a 
ponadto doznał z łamania n o g i . . W stanie 
poważnym i c iężk im umieszczony zosieł 
w szpi ta lu św. Józefa. Szoferowi auta spo 
rządzono pro tokó ł po l i cy jny . 

— Przed domem nr 21 przy u l . Ceg : el 
nianej pod przejeżdżający motocyk l w p a d ; 
6- letni Mordcha j Tusk , zamieszkały przy 
rodzicach w tymże domu. Po t ł uczone j0 

i malca opat rzy ł lekarz pogotowia i oddał 
go pod opiekę rodz iców. 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę. | — Przed domem nr 9 6 na u l i cy Pio*r-
stół, b iu rko , krzesła, s to l ik i rad iowe, ta i io kowsk ie j wpad ł pod wóz rowerzys ta Fe
na dogodnych warunkach sprzedam. K i l i n - Miks Ba l iszewsk i , zamieszkały we wsi Bu
skiego 160, Przcździeck i . ' l i ce pod Łęczycą. Pot łuczonego Ba l iszew

skiego, u k tórego zachodzi podejrzenie pę 
kaięcia kości go len iowe j , umieszczono w 
szpitalu św. Józefa. Dochodzenie ustal i ło, 
że rowerzysta padł of iarą własnej n ieo
strożności . 

— W bójce u l icznej pob i t y został t ra 
garz Nushhaum Jerechim lat 54, zamieszka 
ty przy u l . K ró t k i e j 6. B ó j k a miała m i e j 
sce na u l icy Zg iersk ie j obok rogu u l . D rew 
nowsk ic j . Pob i tego opat rzy ł lekarz pogoto 
w ia w lokalu I I I komisar ia tu PP. 

— Na ul icy G ł ó w n e j przed domem nr 
2 4 upadł na chodn ik i zmar ł przed przybi
ciem lekarza 36- letni Tarczyńsk i Józef, do 
zorca domu, przy u l . Głównej 36. Przyhy 
ł y lekarz pogo tow ia s tw ierdz i ł zgon wskll 
tek anewryzmu serca i przewióz ł zwłoki 
do domu. 

Adolf Dymsza 
ako „N SE DO RAJ DA" w kinie 

„ M E T R O " 
Humor , jak każde inne z jawisko spo

łeczne, Jest organiczn ie związany z psych i 
ką masy, z je j upodoban iami i fo rmami by 
tu na danym odc inku dz ie jów. Równoleg le 
do przemi jan ia i przeistaczania się tych 
z jaw isk przeżywa się humor, szarzeje, tra 
ci moc at rakcy jną. W i d z domaga się cią
gle czegoś nowego, najbl iższego jego men 
ta lnośc i . 

N o w ą odmianę humoru , p rzemawia ją 
cego do dzisiejszej pub l icznośc i , reprezen 
tuje w Po lsce— Ado l f Dymsza , k tó rego 
twórczość jest idealną emanacją nowocze 
snego komizmu. 

K i no „ M e t r o " w y ś w i e t l a na jnowszą ko 
medię Dymszy p.t. „ N i e d o r a j d a " . 

Dymsza jest t y m razem ciągle na ekra 
nie, a mimo to wyda je się, że jest go j e 
szcze— za malo. Kap i ta lny komik nie n u 
ży monotonią , nie powta rza się. Pos iada
jąc odrębny, w łasny sty l g ry , po t ra f i za
wsze zaskoczyć w idza jakąś n iespodz ian
ką, n ieoczek iwanym gestem, czy „po in tą ' 4 

aktorską. 

T e „n i espodz iank i " są nie t y l k o ś w i a 
dec twem i y w o t n o ś c i ak torsk ie j Dymszy , je 
go c i ą g ł e j rozwo ju , ale zarazem zapew
nieniem, że „ t y p D y m s z y " d ługo jeszcze 
panować będzie na ekranie. 

Najnowsza komedia D y m s z y p.t. „ N i e 
d o r a j d a " s tanowi p r a w d z i w y rekord pod 
względem humoru , w e r w y i kap i ta lnych 
sytuacji. Splot p rzezabawnych qu i - p ro -q t " 
i n ieporozumień w y w o ł u j e na w i d o w i ' ' 
spontaniczny śmiech. 

Obok Dymszy w y s t ę p n i " p le jada korni 
k ó w p o i s M c ł ] ze Zn iczem, O r w i d e m i B o 
guck im na cz?le. 

A w ięc wszyscy do k ina „ M e t r o ' 
n i e z r ó w n a n e g o „ N i e d o r a j d ę " . 

na 



Tafeninicą młodocianego wyglądu Amerykanki 

jest jej jarskie pożywienie. 
Panna sk lepowa nie różni się od milionerki 

N o w y Jork, w styczniu. 
Amerykank i obecnie prawie wszystk ie 

pracują i to bez wzg lędu na swe s tanowi 
sko społeczne czy dochody. Jeżeli nawe! 
nie potrzebują zarabiać na życie, p r zy jmu 
je jakąś posadę, czy zajęcie, by zyskać do 
stateczny zasób doświadczenia życ iowe
go. N iedawno właśnie w jednym z najpo
pularn ie jszych magazynów konfekcj i „ U 
Saksa" sprzedawała m i pończochy spad
kobierczyn i jednego z najbogatszych ro 
dów amerykańskich mi l ia rderów. W i n 
nym znowu przedsiębiorstwie u „ L o r d a i 
T a y l o r a " jedna z córek „ k r ó l a czeko lady" 
pełni funkcje manekina. I pracuje p r t y 
tym zupełnie sol idnie po 8 godzin na dobę, 
po czym wraca do domu , nie w łasnym a u 
tem, lecz poc iąg iem metro tak, jak i reszta 
je j towarzyszek. 

Amerykanka zupełnie zrezygnowała z 
prowadzenia własnego gospodarstwa d o 
mowego i ż y w i się wy łączn ie w jad łoda j 
niach, barach automatycznych i... apte
kach, które, jak w iadomo, sprzedają w 
Ameryce wszystko . Na służącą szkoda jej 
pieniędzy, które w o l i obrócić na kupno 
szmink i , pudru i k remu, na zajmowanie 
się gospodarstwem własnoręcznie — szko
da je j czasu, gdyż wo l i zuży tkować na 
pójście do kina, czy na dancing. Trzeba 
przyznać, że kwest ia sto łowania się na mie 
ście jest znakomicie rozwiązań." przez 
istnienie w ie lk ie j i lości barów k t ó ( e obslu 
gują k l ienta tanio, szybko i sol idnie. 

Zresztą Amerykanka nie ma zbyt w i e l 
k ich wymagań pod tym wzg lędem. Jest ko 
bietą najmniej chyba jadającą ze wszys t 
k ich innych ras i narodowośc i , a pomimo 
to ( a może właśnie d la tego?) najbardziej 
ruch l iwą , czynną i żywotną . Z czegóż więc 
sk łada się pożywien ie Amerykank i? 

Przede wszys tk im z soków o w o c o 
w y c h , poza tym z ja rzyn , przeważnie p rzy 
rządzonych na surowo, w formie sałatek, 
chleba, niezmiernie popularnej w Ameryce 
sałaty z ryb oraz kanapek i j a j . Mięsa nie 
jada Amerykanka prawie wca le . 

Śniadanie przeciętnej Amerykank i w y 
gląda jak następuje: sok o w o c o w y — 5 
centów, sałata z ryby — 13 centów, kawa 
łek chleba z masłem — 2 centy. (1 cent = 
5 g roszy ) . 
. Zdaje się jednak, że pomimo u ła tw ień 

w tej dziedzinie sprawy kul inarne jeszcze, 
zbytn io je j ciężą. Jeden z dz ienn ików roz 
pisał niedawno ankietę p.t. „Jak i wyna la 

zek, móg łby oddać największe usługi ludz
k o ś c i " . Wszystk ie p rawie kobiety amery
kańskie odpowiedz ia ły : „Wyna lazek „skon 
densowanego pożywienia w p i g u ł k a c h " . 

Na skutek prawie wyłącznie jarsk iego 
odżywian ia odznacza się Amerykanka bar
dzo 

ładną i zdrową cerą. 

Toteż , nie potrzebuje się przesadnie ma lo 
wać, używa ty lko na noc kremu oczyszcza
jącego i odżywia jącego tkank i , rano z a ś ' 
stosuje prysznic, lub ok łady na twarz. W 
powszechnym użyciu są też maski odm ła 
dzające i odświeżające. 

Instytuty piękności są zbyt drogie dla 
mas, przeciętna bow iem Amerykanka , ma 
szynistka, sprzedawczyni ; czy man iku rzy -
stka zarabia 25 do larów t ygodn iowo . 

Toteż większość stosuje sama zabiegi 
konserwujące i odmładzające, idąc za ra 
dą kosmetyczki , którą odwiedza d w a r a / y 
do roku ty lko . 

Bardzo ważnym czynnik iem, nadającym 
Amerykance zawsze świeży i m łody w y 
gląd jest umiejętność i możność odpoczy 
wania. Prawie każda z nich wy jeżdża na 
week-end na wieś , w ieczorem zaś wraca 
do wygodnego i obszernego mieszkania, 
położonego przeważnie na 35 piętrze, do 
którego nie dochodzi już hałas u l icy. Z r e 
sztą w powszechnym użyciu są „ t ł u m i k i " , 
które nakłada się na uszy w rodzaju s łu 
chawek rad iowych , a które odgradzają ją 
murem ciszy od szmeru u l icy . 

Każda Amerykanka może sobie p o z w o 
lić na zupełnie nowoczesne i eleganckie 
mieszkanie, gdyż istnieje za Oceanem w i e 
le specjalnych hote l i i d o m ó w zawiera ją 
cych umeblowane mieszkania, k tóre o b l i 
czone są na 70 do 100 mieszkańców i od
znaczają się nowoczesnym komfor tem, oraz 
stosunkowo tanim czynszem. \ W mieszka
niu takim sk ładającym się przeważnie z 
d w u poko i z łazienką, gazem, e lekt ryczno
ścią, telefonem i wsze lk imi innymi w y g o 
dami w y p o c z y w a po powroc ie z pracy, u -
br,ana w jedwabną piżamę i koronkową 
biel iznę. Bo Amerykanka lub i luksus w 
ubraniu. Kolosalne przedsiębiorstwa, sprze 
dające na 50 piętrach własnego gmachu 
wszelkie szczegóły konfekc j i damskiej u -
możl iw ia ją je j nabycie garderoby po sto
sunkowo niskie j cenie. Toteż Amerykanka 
zmienia cały strój cztery razy do roku, co 
dzień zaś pończochy i biel iznę. 

Wieczorem idzie ze s w y m towarzyszem 
do kina lub na danc ing, gdzie o lśniewa 
swą wspaniałą toaletą i uczesaniem. O d 
różnić mi l iarderkę od panny sk lepowej mo
żna ty lko po gatunku futer i k le jno tów ja
kie nosi. 

N iedźwlecka. 

•••ąą.i ••«»M»yi ' « » • ' " " 1 " " 
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B I L E T Y K O L E J O W E : 
k r a j o w e 1 zagran iczne wszeŚtricU rodzaj<JvrJ 

Mieszkania w Paryżu podrożały 
UPRAWNIENIA WŁAŚCICIELI DOMÓW. 

Us tawa mieszkan iowa została os ta tecz l 
nie w nocy z 1 na 2 stycznia. Oto są g łów 
ne zmiany : 

MŁODSZA 
i KAŻDYM RANKIEM?! 

\ V \ \ W \ 

Zn iżka 10 proc. us tanowiona dekretem 
Lava la została zniesiona. W o b e c tego pa 
ryskie mieszkania do k tó rych by ła zasto
sowana w swo im czasie ta zniżka, podro 
żeją o 10 proc. od 1 stycznia 1938 roku . 

Zasadniczy czynsz z roku 1914 został 
podn ies iony do 180 proc. jego war tośc i 
w tymże roku . Z w y ż k a obowiązu je od 1 
stycznia 1938 (od 15 kwie tn ia dla miesz
kań op łacanych z d o ł u ) . O d 1 l ipca nastą 
p i dalsza zwyżka o 10 proc., a od każde 
go 1-l ipca następnych la t . nowe 10 proc. 
rocznie aż do 1 l ipca 1943. 

Poza t ym właścic ie le domów, k tórzy 
p rzeprowadz i l i pewne ulepszenia miesz
kań, po porozumien iu z j ednym lokatorem 
a lbo ze wszys t k im i loka to rami domu, ma 
ją p rawo wycofać te koszty , podwyższa
jąc komorne ; podwyżka nie może p rzek ro 
czyć jednak 10 proc. komornego. 

Właśc ic ie l domu może, po uzasadnie-
rf iu, roz łożyć na loka to rów, odpow iedn io 
do p łaconego komornego część pewnych 
p o d a t k ó w . 

W ł a ś c i c i e l o w i przys ługu je p r a w o j e d 
norazowego a lbo k i l kak ro tnego w y m ó w i e 
nia i zajęcia mieszkań dla siebie albo swej 
rodz iny . 

W razie w y m ó w i e n i a mieszkania w celu 
rozwalen ia , w łaśc ic ie l , w t y m w y p a d k u , 
w in ien zawiadomić loka tora p rzyna jmn ie j 
na 6 miesięcy z gó ry i wyp łac i ć miesięcz
ne komorne jako odszkodowanie . 

D Z I Ś W I E C Z Ó R : 
<:ilt*iuj Odżywczy Krem Tokalon koloru 
r ó ż e w e g * , który zawiera Biacel — zdumie
wający wynalazek Prał. Stejikal, iywotny 
wyciąg a komórek itarannie wybranych 
mładyeh iwierząt. Nauka stwierdziła obecni*, 
i * zmarszczki powoduje zanik pewnych ży
wotnych iktadników w ikórz*. Odżywczy 
K r e m Tokilon Bioctl przywraca ta skła
dniki podczas snu, czyniąc skórą jędrną, 
ml*dii* i i rx«, i delikatną. 

N A Z A J U R Z T R A N O : 
Spójrz ile cera Twoja zyskała na świeżości 
i delikatności już po pierwszym użyciu. Po kilku 
dniach zmarszczki zaczynają znikać. Pod koniec 
tygodnia będzie Pani wyglądała o lata cala 
młodziej. Używaj x rana Kremu Tokalon koloru 
białego (nie tłustego), spreparowanego według 
oryginalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon: rozpuszcza wągry, 
czyni skórą gładką, białą i delikatną. Kobiety 
50-letniemogą osiągnąć olśniewającą cerę,7której 
kałda młoda dziewczyna byłaby dumna. Szczę
śliwy wynik gwarantowany lab zwrot pi-niędry. 

DARMOi 
c z e k o l a d k i p r z e c z y s z c z a j ą c e * 

It.l.lł W " • oryginalnym ©pekowaniu * w l ł . t M 

d l a d o r o s ł y c h i d z i e c i * 
0 - i i a ł * n i e ł a g o d n e ł s k u t e c i n * 

STA WOfOWSKl 

MAGNAT 
POWIEŚĆ 

Lodowisko w St Moritz 

Wywożenie metrowych zasp śnie 
żnych z lodowiska w St. Moritz. 

Nie omieszkamy zawiadomić pana hrabiego o da l 
szych obserwacjach i pozosta jemy go tow i do usług, nad
mieniając, że jak wyn i ka z rachunku, pan hrabia pozostał 
nam win ien 2963 f rank i , o k tó rych nadesłanie prosimy 
moż l iw ie szybko " . 

— Drą, bo drą — Dodo przypomina ł sobie każde s ł<-

w o l is tu , znalazłszy się na ul icy. — Zdar l i już ze mnie 

ładnych k i l ka tysięcy i jeszcze chcą pieniędzy, ale są 

warc i tego... T e n poby t w sanator ium pod Łodz ią , to 

oczywiśc ie g łups two, gdyż sam widz ia łem, jak wygra ł 

wyśc ig na „ Idea le " . Lecz Ar turek nie wyk ręc i się ze 

świadectwa lekarskiego, pochodzącego z Francj i i w u j a -

szek nie powie , że robię nowe in t ryg i . . . 

Oto , była przyczyna dlaczego pragnął zniechęcić Izę 
do Ar tu ra . Gdyby wysz ła za niego za mąż, a on trwa) 
w dotychczasowym, w z o r o w y m pos tępowawu, a rozpi ł 
s ' i * i oszalał dopiero po ślubie, zarząd ordynacją znalazłby 
S 'C w ręku siostry, a Dodo osiadł znowu na lodzie. W o-
8 ° ' e , należało przyśpieszyć b ieg wypadków . 

Ar turek zna swó j stan i broni się przed p i j ań 
stwem I rozważał t r c ś ć o t rzymanych in formacj i , za-
jąwszy miejsce w taksówce na Kredy towe j i poleciwszy 
się zawieźć na ulicę Bagatelę, gdzie zamieszkiwał . — Cza 
sem, podobne przerwy t rwają dość długo.. . A le , wystar 
czy, żeby ktoś g 0 namówi ł na k i lka k ie l iszków, a wtedy. . . 
Hm... hm.. . Dobrze by łoby , gdyby wu j zobaczył go w tej 
drugiej postaci, zanim mu pokaże świadectwo lekarskie... 
T y l k o , jak to zrobić? Ma się teraz na baczności, pozuje 
na cnot l iwego i nie w i e m , czy ła two da się go namówić? . . 

Kiedy znalazł się w domu, los, a raczej szatan, który 
widocznie zaprzysiągł s o b J C z „ u ^ Darskiego, przysla i 
nieoczekiwanego sprzymierzeńca. 

— Jakiś pan Krebs oczekuje na ciebie w gabinecie — 
oświadczyła Lola, która mu sama d rzw i o tworzy ła . — 
T w i e r d z i , że ma niezwykle ważny interes, a ponieważ 
wiedz ia łam, że niedługo powrócisz, zgodzi łam się, żeby 
zaczekał. 

— Krebs? — zdziwi ł s i e , g d y ź z n a ł , n a z w i s k a ; i . 

chwiarza. — Czego chce ode mnie? 

K i lkakro tn ie przedtem, zwracał się przez pośredni 

ków o pożyczki do Krebsa i ten ich stale odmawia ł . W o 

bec tego, wizyta podejrzanego f inansisty by ła więce j , niż 

dz iwna. Szczególniej , że po powroc ie Darsk iego do k ra 

ju, powszechnie było wiadome, że w idok i Doda na spa

dek by ły minimalne 

— Czegóż chce? — powtó rzy ł w myś l i , wchodząc do 

gabinetu. 

L i chw ia rz podniósł się z krzesła na jego w idok . 

— Przyby łem do pana hrabiego w pi lne j i poufne; 

sprawie . 

— Słucham! — Dodo niedbale uścisnął jego rękę 

i wskazał , aby spowrotem zajął miejsce. 

— M i a ! tu być Szczurek — dalej mówi ł Krebs — 

wola łem jednak osobiście. 

— A c h , Szczurek... 
Przypomnia ł sobie, że zwracał się do niego przed 

dwoma tygodniami jak iś Szczurek, zapowiadając rewela
cje o Darsk im i późnie j nic p rzyby ł . Dodo nie przeją ł się 
tym zbytn io, gdyż posiadał p rzec iwko kuzynowi inne do 
w o d y . 

— Szczurek i ja , to jedno i to samo... Domyś la się 

pan hrabia, zapewne o co chodzi . Mogę być ca łkowic ie 

szczery. 

— Proszę... 
— Pan Darski mocno panu przeszkadza i pragnie za

władnąć ordynacją. Mn ie zrobi ł też kawał. . . 
— Panu? — zdz iw i ł się Dodo. — Cóż takiego? 
L ichwiarz powtó rzy ł k ró tko histor ię sfałszowanych 

weks l i , odebranych mu przez Korskiego, nie zatajając 
zupełnie, że chciał na tym grubo zarobić. Nadmien i ł , że 
dał pieniądze Darsk iemu, na skutek polecenia jakicg«;ś 
zagranicznego , f inansisty" , z łakomiwszy się na to, że po 
ż y w i się przy spodz iewanym przez Ar tu ra spadku. Je
ździł nawet umyślnie do niego do Katowic , gdzie Darsk i 
baw i ł rzekomo za interesami, dążąc do Łodzi i gdzie za
stał go pi janego i obdłużonego powyże j uszu. 

— W y d a w a ł się w tedy słaby i bezwolny, n iczym ma 
łe dziecko — zakończył swą relację — a późnie j . . . Ro 
zumie pan hrabia, że kiedy odebrał m i weks le , o nic n : 

mogę go oskarżyć, ani nic mu zrob ić ! A le, chc ia łbym si 
odpłacić za tego f ig la. . . N ik t jeszcze tak mnie nie p o d 
szedł. 

Dodo aż podskak iwa ł na krześle, z trudem ukrywa jąc 
swą radość. Słowa Krebsa po tw ie rdz i ł y w iadomośc i , na
desłane przez b iuro de tek tywów i s tanowi ły zachętę 
w obecnych jego zamierzeniach. 

— Więc Ar turek , ten bohater bez skazy, fałszuje na
wet podp isy ! — pomyśla ł , a głośno dodał, jakby p ra 
gnąc się upomnić. — Pan go w idz ia ł w takim stanie? 

— Jak pana hrabiego w idzę ! Pojmuje, że pan mi nie 
wierzy, skoro poznał go dopiero w Warszawie . I jć 

tknąwszy się z n im tutaj powtó rn ie , podczas pamiętne j 
roz nowy w pałacu, mia łem wrażenie, że to ktoś inny. 

' — Sądzi pan, że to może się pow tó rzyć? 
(— Jestem pewny. . . 
- , - W jak i sposób? — Świ tomi rsk iemu w y r w a ł o się 

zapy lan ie , dręczące go od szeregu godz in . — Jest bar 
dzo fteraz ostrożny... 

—t A jednak.. . Właśn ie tę sprawę chcia łem poruszyć 
z h rab ią , gdyż obaj mamy do załatwienia m a ł y rachunek 
z p a n / m Darsk im — l i chw ia rzow i , prócz zemsty, jeszcze 
o coś 'ważn ie jszego chodzi ło , o czym obecnie nie w s p o 
minał i mam pewien p lan . Jeśli zechce go pan w y s ł u 
chać... 

— iMa pan pewien plan? — Dodo mało nie uściskał 

aferzysjty. — Niech pan m ó w i , bardzo proszę... 

K rdbs , k tó ry przedtem obaw ia ł się, że Świ romi rsk i 

przez dumę, lub resztki sk rupu łów, nie zechce z nim się 

łączyć w tej intrydze, sk ierowanej p rzec iwko A r t u r o w i , 

odzyska ł ca łkowic ie tupet. 

— / Należy tak postąpić. . . — począł i p rzyb l i żywszy 

się d(f) Doda ją ł mu coś d ługo szeptać do ucha, na co ten 

odpow iada ł ty lko skinieniem g ł o w y . 

P lan istotnie by ł szatański i gdyby b iedny Ar tu r móg ł 

go posłyszeć, na pewno, natychmiast , uc iek łby pośpiesz

n ie / z pałacu wu ja . 
— Dobrze pan to w y k o m b i n o w a ł ! — mruknął DodJ 

z zadowo len iem, gdy l i chwiarz przestał p rzemawiać . 
I Krebs z zadowoleniem zatarł ręce. 
j — M u s i się udać! — rzekł na zakończenie. — I nieci ł 

nałn >rabia nie zapomni go tam przywieźć , gdzie proo i -

R O Z D Z I A Ł X \ 

P U Ł A P K A 

. . . . tu r , przez następne dn i , p rawdę rzec, nudzi ł się 
wśc iek le w pałacu. 

Iza, nie odzywa ła się do niego, zapewne przez a m b i -
c-ję. On również nie te lefonował do n ie j , zadowolony, że 
choć przez ten czas nie musi wys tępować w rol i narze

c z o n e g o . Ordyna t jakoś nie nalegał, uważając widoczn ie , 
że skoro of ic jalnie zostało osiągnięte porozumienie, 
młodz i prędzej , czy później zbl iżą się do siebie i jego 
zamiary niedługo zostaną urzeczywistn ione. 

( d . c. n.) ] 
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TAJEMNICZA PARASOLKA 
la inn-ygowani goicie c u k i e r n i . 

,4 r 9 

Ma?ik na kolorze celnej 

Duża cukiern ia. 
Przy s to l iku siedzą małżonkowie Pie-

kalscy. Przyszl i , żeby zjeść podwieczorek-
Filiżaneczka k a w y i c iastko. 

Przy sąsiednim stoliku siedzi p rzy ka-
| wie również jsk ieś małżeństwo. 

Pan Piekalski spostrzega nagle pod 
Jkrzes lem pani z sąsiedniego stol ika ele
gancką parasolkę. Pan Piekalsk i jest dżen
te lmenem. Ws ta je , podnosi z pod krzesła 
parasolkę i zwraca się do sąs iadk i : 

— Pani parasolka upadla na ziemię. 
Dama pa t rzy zdz iwiona. 
— T o nie moja parasolka, proszę pana. 
— Przepraszam... 
Pan Piekalski rozgląda się do okoła, 

jakby szukając, kogo się tu spytać i spo
tyka się ze wzrokiem żony. żona daje mu 
znak, żeby usiadł. Pan Piekalski opiera 
parasolkę o ścianę i siada. 

— Poco się pytasz, czyja to paraso l 
ka? — szepcze żona. — Widocznie ktoś ją 
zostawił. Kto inny ma zabrać, to my ją l e 
piej zabierzemy ... 

Duszko — odpowiada szeptem pan 

IPiekalski. — Nawprost nas za bufetem stoi 
gospodarz. Jeszcze zobaczy. 

'—• Id io to ! — irytuje się żona — A skąd 
|że On może wiedzieć, że to nie nasza?... 

— Ale nasi sąsiedzi wiedzą. Bo się 
|pytałem 

Małżeństwo p rzy sąsiednim stoliku r 
Inież rozmawia szeptem: 

— Niepotrzebnie powiedziałaś, i e to 
nie twoja parasolka. Ktoe zostawił. Lepiej 
żebyśmy ją zabrali, jak kto inny ma za 
brać. 

- Nie zorientowałam się. Trudno. Bę-

Idziemy musieli teraz zaczekać, aż oni 
wyjdą. 

Dochodzi godzina 8-ma. Państwo Ple-

Ikalscy stalują jeszcze kawę. Pan Piekalski 
udaje, że czyta gazetę. 

Sąsiednie małżeństwo nie ma zamiaru 
| wyjść. Staluje również kawę. 

Godzina 9-ta. Pani Piekalska się nie 
| cierpliwi. 

— Patrz, jak ten kelner nas obserwuje 
I T * szepcze mężowi. — Może nas podejrze-
|wa. Każ jeszcze coś podać do stolika. 

Pan Piekalski staluje dla odmiany her
b a t ę . O zgrozo! Sąsiednia para teżl 

Godzina 10-ta. Pan Piekalski zaczyna 
|>ię denerwować. 

Jeść mi się chce. Możebyśmy już 
h o s z l t ? 

— Zjemy tutaj kolację — decyduje 
lałżonką. 

Pan Piekalski staluje kolację. Sąsiednie 
Inałżeństwo równieżI 

Godzina U - t a . Saia pustoszeje. Pan Ple 
halski gryzie wściekle paznogeie. Sąsie-
J lnie małżeństwo nie ma zamiaru wy jść . 
I Znów stalują herbatę. 

Godzina 12-ta. Kawiarnia pusta. 
— Proszę państwa — oświadcza kel-

l ier, — zamykamy. 
— Rachunek! — rzuca gniewnie pan 

piekalski . 
Kelner podaje rachunek: 18 złotych! 

| 5 a n Piekalski krzywi się wściekle i płaci. 

Przy sąsiednim sto l iku 
i p o w o l i się ubierają. 

Kelner sprząta ze stol ika 

również płac. 

potem pod
chodzi do ściany i... zabiera jsarasolkę! 

Państwo Piekalscy w łasnym oczom nie 
wierzą. 

— Partie kelner — pyta pan Piekalsk i , 
czyja ta paraso lka? 

— Właśc ic ie la kaw ia rn i . 
— A co ona tu rob i? 

— H e , he, — uśmiecha się kelner, — 
gospodarz ją specjalnie podrzuca, żeby 
goście dłużej siedziel i i więcej jed l i . 

— Jak pan sam się m o ż e przekonać — 
hokus pokus — tu nie ma nic do oc len ia ! 

Jednooka amatorka 
mm gry w trzy kariy. mm 

odpar ł pok rzywdzony — ponieważ, że ja 
się Krr-pka nazywam. K ropka jest ładna, 
bo okrąg ła , a przecinek b rzydk i , jako , że 
cienki i zakrzywiony . Znak iem tego prze 
cinek, to obraza! 

Sąd, uznając słuszność w y w o d ó w po 
krzywdzonego, skazał pana W y d e r k o za 
napaść z mło tk iem w ręku na dwa t ygod 
nie aresztu. 

Kawał 

K r o p k a i przec inek 
KŁÓTNIA O Dt#A ZNAKI PISARSKIE • • 

Zamyś lony pan Kropka szedł sobie u 
licą, gdy naraz usłyszał z ty łu wo łan ie : 

— Panie Przecinek! 
Krew zawrzała w panu Kropce, gdyż 

z racj i swego nazwiska n ie jednokrotn ie 
już musiał znosić podobne żarc ik i . A le 
szedł ul icą da le j , nie zwracając na nic 
uwag i . 

— Panie Przecinek, gdzie pan tak ga 
niasz? — powtó rzy ł żar towniś . — Rycy
nę pan brałeś, czy j a k ? 

Pan Kropka odwróc i ł się i u j rzał zna
j omka swego, Jana Wyde rkę . 

— Możebyś się pan przymkną ł na parę 
pięć minut? — rzekł pan Kropka ostro. 

W y d e r k o poczerwienia ł ze złości. 
— Pan mnie nie p rzymyka j — odpar ł . 

— Jak będę miał upodobanie , to jeszcze 
szerzej gębę o tworzę . 

— Nie o tw ie ra j pan tak bardzo. Na 
deszcz się akuratn ie zbiera, może panu 
do środka nakapać. 

— Nakapie czy nie nakapie, to insza 
para sz tyb le tów. Niech pana o to g łowa 
nie bo l i , panie Przecinekt 

— Ej panie W y d e f k o , uspokój się pan, 
pók im d o b r y l 

— Co mi pan tam będziesz g roz i ł ! Ga 
daj pan do osła. 

— Właśn ie do niego mówię . 
— Znak iem tego osioł jestem? — 

krzykną ł pan W y d e r k o i, wyc iągnąwszy 
młotek z kieszeni, rzuci ł się na pana K rop 
kę. 

W y n i k i e m tej bó jk i by ła sprawa prze
c i w k o panu Wyderce w Sądzie. 

— Hono rowy jestem, proszę sądu naj 
wyższego — bron i ł się oskarżony. — M u 
siałem temu pę takowi m ło tk iem przypalan 
tować, bo o»ioł na mnie powiedz ia ł . 

— T o wszys tko bujanie — odpar ł z 
oburzeniem pan Kropka . — Opowiedz pa 
nu sędziemut detal icznie, jak by ło , a nie 
w y w r a c a j do góry podszewką. On na 
mnie przeci*ż, panie sędzio, „p rzec inek " 
powiedz ia ł . 

— Przecinek, to nie obraza — uśmiech 
nął się sędzia. 

— Dla mnie to obraza, proszę sądu — 

— Czy to ty „ Z i e l o n y L i s i e " ustawi łeś 
mó j w i g w a m nad studnią? 

Ludzie mają dz iwny zwycza j brać się 
do tak ich zajęć, do k tó rych nie mają zdo l 
ności. 

T a k samo pani Stefania Baranowsk i . 
Ma kobieta ty lko jedno oczko w porządku, 
bo drugie szwankuje, a wzię ła się do gi / 
w trzy kar ty , k tó ra , jak w iadomo, w y m a 
ga dużej spostrzegawczości . 

A by ło to tak: 
Siedział sobie pod p ło tk iem jegomoś : . 

imieniem Jan, nazwisk iem Szulc, przy jeż
dżający do miasta po zarobek rozkładał 
karcięta i m ó w i ł : 

— Proszę państwa uważnie patrzeć. 
T a karta czarna, a te dw ie czerwone. U -
k!adam je równ iu t ko , przecie wszyscy w i 
dzą. Kto z pańs twa tera wskaże czarną, te 
mu zapłacę z ło tówkę. A jak się p o m y l i , to 
z ło tówka dla mnie. Gra jc ie , panowie , r y 
zyka n iew ie lka ! 

Patrzy pani Baranowska swo im jednym 
oczkiem i w idz i wyraźn ie , że przecie 
Szulc czarną kartę w środek po łoży ł . W y 
bulą więc kobieta dwa złocisze i wskazu 
je pa lcem: 

— T a czarna! 
No i naturalnie by ła nie czarna, a czer

wona. 
Jako, że dwóch z łotych szkoda, więc 

zagrała pani Baranowska po raz d r u g i , i 
znów przegrała dwa złote. W t e d y dopiero 
podniosła k rzyk , nadbiegła po l ic ja i w 
ten sposób sprawa t raf i ła do sądu. 

— A więc t rudni się pan zawodową 
grą w kar ty — pyta ł sędzia pana Szulca. 

— Gdz ieby tam z a w o d o w o ! Amato r je 
stem. D la przy jemności czasem rżnę w 
k a r e t t a . 

— Przyznaje się oskarżony, że w y ł u 
dzi ł od pani Baranowsk ie j cztery złote? 

— Przyznaje się, że wyg ra łem, ale 
żadnego oszustwa przy tym nie by ło . Na 
mój rozum, to pani Baranowska powinn. i 
by ła wyg rać , bo ja to zawsze p rzeg rywam, 
jako że mam szczęście w mi łośc i . Ale że 
pani Baranowska ma ty l ko jedno oczko, 
więc przegrała. Bo słyszaneż to rzeczy, 
żeby z jednym śl ip iem brac się do gry w 
t rzy ka r t y? T o tak, j akby k 'o miał ty lko 
jedną nogą, a chciał oberka tańczyć! 

Ponieważ po sprawdzeniu okazało s \ , 
że pan Szulc odsiedział już w swo im c z j -
sie dwa tygodnie za „ a m a t o r s k ą " grę w 
trzy kar ty , przeto Sąd skaza! go na pól 
roku więzienia, jako recydywis tę . 
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Przedział z tuzina włosów. 
Pan Anastazy B ródka od szeregu lat 

strzyże i gol i l icznych swych k l ien tów 
Czyni to z w ie l ką w p r a w ą , a że od cza?u 
do czasu zdarzy się jak i wypadeczek, to 
tego się w rachubę nie bierze 

Wczoraj na przykład przyszedł do p 
Bródki gość i prosi by go ogolić. W cza 
sie skrobania twarzy brzytwą pies p. BróJ 

Płacąc świadczenia na pomoc zimowa. — 
zmniejszasz nędzę. 

Pechowa e s k a p a d a 
czcigodnego pana Onufrego. 

„dama z wyższych sfer" p rowadz i ła Kap 
ciucha do pob l isk iego hote lu. 

T y m razem pan Onuf ry Kapc iuch zgrzc 
szył z p e w n ą t łuściutką b londyneczką. Za 
dowo lony z siebie i ze swej , ,o f iary" , pan 
Onuf ry , pogw izdu jąc nieśmierte lną „ B a j a -
derę " , wyszed ł na ul icę. 

Pan K a p c u c h usiadł sobie w pobl isk ie ; 
kawiarence p r zy szklance kakao z dwoma 
ciastkami ( m ó g ł sobie pozwol ić na szero
kie gesty, zof i ta ło mu jeszcze z tajnego 
funduszu cz te ry złote i t rzydzieści groszy) 
i zaczął myślreć o przyszłorocznej z d ' Ł -
dzie. Na przy.szły rok może spotka nawet 
jakąś „damę z wyższych sfer" , od które j 
będzie pachn ia ło f rancuskimi per fumami , 
k tóra hy la zagran icą i ma męża barona.... 

Pan Onufry spojrzał na zegarek i 
s twierdz i ł , że cftas ,,wracać z b iu ra " . Z a w o 
łał kelnera, zap łac i ł , po czym wy ją ł por 
t fel , żeby spraw dzić, czy nie zgubi ł p ienię
dzy. 

Nieszczęście I Całomiesięczna pensja 
zniknęła. Całe t r z ys ta z ło tych, które dziś 
o t rzymał ! N a j w i d o c z n i e j ta nędznica gc 
okradła. Gdzież ją znaleźć?! 

Całe trzysta z łotych. . . Pani Kapciucho 
wa co miesiąc e f e k a ł a na te trzysta zło-
i y c h ! Co teraz będz ie? Co jej powie? 

Pożyczyć od k o g o ? Kto z jego znajo
mych ma tyle p ien iędzy do pożyczenia? A 
jak się pożycza, t o trzeba oddać, a skąd 
się potem weźmie taką sumę? 

Niezwykłe tarapaty 
konkurenta do reki nauczycielki 

— Nie mam szczęścia w życ iu — w z d y 
cha pan Przepiórka. — Jeden się zakocha 
w artystce, inny w k rawcowe j , jeszcze i n 
ny w manik i rzystce. 

Ma ło w k im jest -się zakochać? 
A jak ja się zakochałem, to akurat to 

musiała być nauczycielka. 
I teraz c ierpię, coś okropnego! 
Przychodzę do niej z w izy tą . Co ona 

robi?. . . Przede wszys tk im zagląda mi w 
uszy, czy dobrze w y m y t e . 

Potem mi każe usiąść i 45 minut mnie 

Pan Onufry Kapciuch zdradzał swą żo-
ię regularnie raz do roku. Nie czynił tego 
. jak iegoś nałogu do rozpusty, lecz po pro 
.tu dla urozmaicenia swego codziennego, 
izarego życia. Pani Kapc iuchowa była 
:huda, nieładna i mało sentymentalna — 
lan Kapc iuch zaś marzył o rozkoszach suł 
ana. 

Pan Onuf ry więc zdradzał swą żonę raz 
, ia rok. Częściej nie mógł, bo pani K a p -

iuchowa wy l icza ła mu czas co do minuty , 
.kurat tyle, żeby t ramwajem wrócić z b iu 
a. ł prn Kapciuch bał się swej żony. Nie 
ak oardzo, jak na przyk ład Iwa, ale tak, 
ak n iewie lk iego s tworzonka, które nie mo 
jąc nam odebrać życia, potraf ią je wszak 
e uczynić nieznośnym. 

Dla popełnienia zdrady pan Onuf ry w y 
, »ierał co rok koniec grudnia. Dos tawa ł 
v tedy ur lop . Pani Kapc iuchowa nie w i e -
Iziała , że je j czcigodny małżonek tego 
Inia by ł w o l n y po obiedzie i czas ten spe
łzał w towarzystwie kobiet uczuciowych z 
awodu. Wszystko pan Onuf ry tak dobrr . 5 

vykalkulował. Przez cały rok oszczęd:ał 
ierpliwie, aż pod koniec grudnia z b i e r a k 
;C dosyć złotówek. 

Za każdym razem by ło tak samo: pan 
Lbiufry z b i jącym sercem zaczepiał przy 

jgu jakąś niewiastę, myśląc przy tym, żc 
'noże mu padnie w objęcia tym razem j a -
;aś u d a m a z wyższych sfer". Zaczepjo.n 

Może już naj lepiej powiedzieć w s z y 
stko żonie. Zbeszta go? K iedy ona go i 
tak beszta przez cały Boży dzień. Porzuci 
go? Da łby B ó g , żeby go porzuci ła ! . . . 

Ale swoją drogą, t rzysta z ło tych! . . . 
Naraz pan Kapc iuch podskoczy ł , jak 

urzeczony: na rogu stała owa przewrotna 
b londynka. Jednym susem dopadł do n ie j . 

— Jesteś, z łodz ie jko ! Oddaj mi p ien ią
dze! 

— Jakie pieniądze, co za pieniądze? 
— Co pan gada? Zwar i owa ł , czy co? 
— Odda j pieniądze, bo pol ic janta za

wo łam. 
— A dobrze ! Ja z pol ic ją jestem w po 

rządku ! Chodźmy do komisar ia tu , zobaczy 
my, kto ma rację. 

W t łumie, k tó ry się w mgnieniu oka 
zgromadzi ł , ktoś rzuc i ł : 

Obrączka na pa lcu ! A co powie żona, 
jak się dowie? 

Roześmiano się dokoła . Czując nastrój 
p rzychy lny dla siebie, dz iewczyna w o ł a ł a : 

— Chodźmy do komisar ia tu ! Ja się n ;e 
boję. Niech będzie skandal . O , pol ic jant 
idz ie ! 

Pan Kapc iuch straci ł g łowę i nie w i e 
dząc, co czyni , rzuci ł się do ucieczki . Ach 
nie w tę stronę! T r a m w a j nadjeżdża. 

Stało się... 
Spod t ramwaju wyc iągn ię to t rupa. Z? 

znalezionych przy nim pap ierów dow ie 
dziano się adresu zaw iadom iono wdowę . 

Pan Kapciuch miał przy sobie owe trzy 
sta z io tych, które, przez roztargnienie, w ło 
ży j do ty lnej kieszeni od spodni , gdzie zwy 
kle nic nie nosił. Całk iem zapomniał. . . 

nie wo lno nic mówić , t y l ko na jwyże j o d 
powiadać na py tan ia . 

Po 45 minutach ona dzwon i i oświad 
cza m i . 

— 10 minut p rzerwy . Pan może się t r o 
chę prze jść! 

Ładna w i zy ta , co? 
A jak mnie się czasem znudzi i chcę ją 

poca łować, to wiesz pan co ona rob i? 

Stawia mnie do ką ta l 
Pół godz iny muszę stać twarzą do 

ściany. 
I ja to wszys tko muszę znosić. Ja ją 

kocham! 
Nie daj Boże, żebym się spóźni ł na 

randkę! Nie chce ze mną wogóle mówić , 
pók i nie przyniosę św iadec twa z domu, 
dlaczego się spóźni łem. 

Muszę lecieć do domu i mama mnie 
musi napisać: „ M ó j syn spóźni ł się na rand 
kę z Sz. Panią z powodu si lnego bólu g ł o 
w y " . 

A lbo naprzyk ład j a się je j o ś w i a d 
czam: „Panno Róz iu ! Za panią poszedł
b y m na koniec ś w i a t a ! " 

Co ona na to? W y j m u j e notes i m i s ta 
w ia dwó jkę z geograf i i . Bo w geograf i i jest 
powiedz iane, że świa t nie ma końca. 

A jak pow iedz ia łem: „P tas iego mleka 
pani u mnie nie zabrakn ie" , to znów w y 
ję ła notes i m i pos taw i ł a dwó j kę z zoo lo
g i i -

Bo mleko mają ty lko ssaki, a nie p tak i 
W ięc czy je j się można oświadczyć? 

Nie można. 
Myś lę sobie: ustanie nie można, więc 

napiszę je j l ist mi łosny. 
I napisałem, że ją kocham, że ją ubó

s tw iam, że bez niej żyć nie mogę. 
A co ona? Postawi ła mi dwó jkę , p o d 

kreśl i ła błędy czerwonym o łówk iem i ode
s ła ła mi l ist z dop isk iem: „ 6 b łędów. Pro 
szę napisać na ju t ro jeszcze raz " . 

Czy nie może cz łowieka sz lag t ra f ić? 
A jak onegdaj przyszedłem do niej . upa 

dłem na kolana i powiedz ia łem, że chce z 
nią wziąć ślub, wiesz pan co mi odpow ie 
działa? 

— Pan ma same d w ó j k i . Pan nie jest 
p rzygo towany do klasy mężóv . Na razie 
pan zostanie na drug i rok w tei samei k la 
sie konkuren tów na mttr 

ki stanął przy fote lu na k t ó r y m siedział 
gość, podniósł łeb do góry i nie spuszczał 
z obl icza k l ienta oka. 

— Cóż to za mądry pies — d z i w i się 
gość — na cóż on tak czeka? 

— Ano wczora j — rzecze p. Bródka — 
ucią łem kawałek ucha pac jentowi podczas 
golenia, to jucha pies myś l i , że już co 
dziennie będzie mia ł kawał mięsa do zeżar 
cia. 

Gość zbladł i . po ruszy ł się tak n iefor
tunnie, że p. Anastazy zaciął < I n i ; 
b rzy twą . 

— Nic nie szkodzi — uspakajał prze
rażonego gościa pan Bródka — krewkę 
się zatamuje tym oto znaczkiem poczto
w y m , proszę ty lko nie zapomnieć za k i lka 
dni mi go odnieść. 

Pomimo to p. Anastazy jest uważany 
za mistrza w s w y m fachu. A więc przy
chodzi do niego t rzy razy w t ygodn iu je 
den pan z dwunastoma coś w ioskami na ły 
sinie i nasz majsterek od w łosów robi z 
tej bu jne j czupryny p iękny przedziałek na 
g łow ie podtatusia łego jegomościa. 

Jak to się rob i trzeba samemu iść i 
przekonać się. 

Osta tn im razem jednak p. Anastazy o -
świadczy ł , że nie może uczesać gościa i i ia 
czej ty lko na jeża bow iem okazało się, iż 
małżonka gościa ubiegłej nocy pozbawi ła 
go trzech w ł o s k ó w . 

Na jw ięce j jednak k łopotu ma pan Bi-Od 
ka z kob ie tami : są wymagające a przy 
tym bardzo grymaśne. 

— Pewnego razu — opowiada P- B ród 
Ka — wpada do mnie jakaś stara i s iwa 
uż je jmość i już od proga w o l a : „Pau:e 

kochany, panie raiły rób pan mnie na b ru 
netkę, t y l ko szybko, bo z a dwie godziny 
mó j ś lub, pos tanowi l i śmy to dziś rano. Za 
płacę ile pan ty lko zechce, byle ty lko prę
dze j , bo mój narzeczony może się jesz-.ze 
rozmyśl ić . 

Wz ią łem się raźno do roboty i po nie
całej godzinie babszty l by ł zrob iony na 
brunetkę aż mi lo popatrzeć. Ale mimo to, 
że zapłaci ła uczc iw ie , wyszedłem na tym 
kiepsko. Bo proszę sobie wyobraz ić , na 
drug i dzień przyszedł do mnie mąż tej ba 
by z taką awanturą jakie j jeszcze w ży
c iu nie mia łem. 

O co mu chodzi ło pytacie się pańs two? 
Zasadniczo o g łups two. 
T a pani to była jego teściową, z k ł o 

n i , jako wdowiec wstąp i ł w związek mał 
żeński bo była w jego typie — brunetką 

5675 PAR stanie na ś lubnym kobiercu w 
tym karnawale, skojarzonych przez N a j 
starsze Biuro Mat rymon ia lne „ G ł o s Serca" 
Stan is ławów, Słowackiego 20. Najbogatsze 
part ie pań — panów z całego świa ta , p o 
sagi od 1.000 — 1.000.000 oraz różne sta
nowiska. Napisać swe dane z wymagan ia 
mi , żądającym wysy łamy ki lkaset ofert 
Z lo ty znaczkami załączyć. Liczne podzię 
kowania 



PATRIOCI BEZ Pił A W. 
Oochotn ach wojennych zapomniano 
A zagranicą doczekali się uznania 

b r o j n a " zamieści ła następu „Po l ska 
jące u w a g i : 

Faktem n i e w ą t p l i w y m by ło , że armia 
narodowa, k tóre j rezul tatem t rudów wo jen 
nych by ły i są t rwa łe granice Rzeczypospo 
l i te j , miała charakter a rmi i ochotn icze j , aż 
do końca wo jny . N ie ochotn ik b o w i e m by ł 
uzupełnieniem w okresie w o j n y pobo ro 
wego żołn ierza, a odwro tn ie . Nowozac ięż -
n y wchodz i ł pomiędzy żo łn ierzy ocho tn i 
k ó w , zrastał się z panującą już w szere
gach atmosferą poświęceń, bohaters twa, 
b rawury i s tawał się prawie tak im samym, 
jak i ten jego kolega, k tórego do s łużby 
wo jskowe j nie p o w o ł y w a ł rozkaz, a miłość 
o jczyzny. 

Gdy zaś przyszedł pamiętny rok 1920, 
w momencie p r ze łomowym z jaw i ł y się 
znów tysiączne rzesze młodz ieży ocho tn i 
czej, s tarców, a nawet i kob ie t . T o ocho
tn icy w zmęczone, znękane d ł u g i m o d w r o 
tem wo jska wn ios ły zapał zwyc ięs twa . 

Ocho tn i kami by l i strzelcy i d rużyn iacy 
z s ierpnia 1914 r., ochotn ikami b y l i peo-
w iacy . Tak ie same idee mi łości o jczyzny 
przyświeca ły ochotn ikom z roku 1918 i 
1920. 

To też , czy słuszne jest, że w ciągu o-
kresu min ionych lat osiemnastu od zakoń
czenia okresu wa lk o Polskę, o Jej n iepo
dległość i granice ocho tn icy , k tó rzy ode 
szli po prostu do swych warsz ta tów pracy, 
gdy je znaleźć mog l i , zos ta l i w zapomnie
niu. 

Czy już nic pot rzeba Polsce tych 200 
tysięcy obywa te l i , k tó rych pa t r i o t yzm zo -
siał udokumentowany k r w i ą , ranami i m o 

dami tysięcy towarzyszów bron i? Czy za 
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miast pozostawiać ich goryczy niepamięci 
nie lep ie j by łoby pomyśleć o t y m , że m o 
żna z nich uczynić wzór d la następnych 
poko leń? Czy nie lepiej wyko rzys tać ich 
dorobek w celu przeszczepienia ideolog i i 
żo łn iersk ie j poko len iom, w y c h o w a n y m już 
w niepodległe j o jczyźn ie? 

W szeregu pańs tw ochotn icy wo jenn i 
doczekal i się uznania. On i są przecież opo 
ką, na które j zbudowana została moc pań 
s twa . 

P rzy j r zy jmy się dzis iejszej rzeczywis to 
ści ochotn ika wojennego u nas. 

Ochotn ik wo jenny nie został ob ję ty 
ustawą o krzyżu i medalu n iepodległośc i , 
gdyż w ustawie te j powiedz iano „ z w y j ą t 
k iem wo jny po lsko-bo lszewick ie j na tere
nie P o l s k i " . 

Ochotn ik wo jenny nie ma żadnych p r a w 
do zatrudnienia przed t y m i , k tó rzy nic 
wspólnego z fak tem wywa lczen ia i u t r w a 
lenia n iepodległego by tu pańs twa nie mie l i . 

Ochotn ik wo jenny nie ma miejsca w 
pragmatykach s ł użbowych , o i le chodz i o 
zwaln ianie lub s łużbowe przeniesienia bez 
podania p o w o d ó w . 

Dziecko ochotn ika wo jennego nie* ma 
praw p ie rwszeńs twa p r zy p r zy jmowan iu 
dzieci do szkół p a ń s t w o w y c h . W d o w y 1 sle 

ro ty po b. ochotn ikach wo jennych nie mają 
p raw do zaopatrzenia. 

Ocho tn ik wo jenny nie ma praw p i e r w 
szeństwa przy o t r z y m y w a n i u koncesj i m o 
nopo lowych oraz p rzydz ia łu z iemi przy par 
celacj i i osadnic twie na kresach zachodnich 
i wschodn ich , m i m o iż ten właśn ie element 
tam najbardz ie j b y ł b y wskazany . 

W na jb l iższym czasie ukazać się ma roz 
porządzenie na zasadzie p. 2 art . 2 us tawy 
z dn . 2 l ipca 1937 r. o „zapewn ien iu p racy 
i zaopatrzeniu uczestn ików wa l k o N i e p o 
d leg łość" . Czy w rozporządzeniu t y m ocho 
tn icy wo jenn i o t rzyma ją należne sobie 
miejsce? 

Wszys tk ie te sp rawy bolesne d la ogó łu 
ocho tn i ków możnaby za ła tw ić szybko, j e 
szcze w c iągu bieżącej sesji se jmowe j , boć 
t rudno sobie wyobraz ić , aby nasz Sejm 
z łożony w większe j mierze z obywa te l i spra 
w ie n iepodległośc i n ieobcych , słuszności 
t ym pos tu la tom odmówił 1. '. I, 

B y ł y ochotn ik w o j e n n y , TiajmłoćTszy 
spośród uczestn ików w a l k o nTr^odległość, 
na jmłodszy spośród żo łn ierzy Józefa P i ł 
sudskiego, mający przed sobą jeszcze w i e l 
k i szmat życ ia , na jbardz ie j dziś nadaje się 
na w z ó r d la następnych poko leń . 

i n ii. 
natrafia na trudności. 
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L O D Ź , 9 . 1 . — Inspekcja Budow lana 
Zarządu Mie jsk iego p r zygo towu je p r o 
gram dalszego porządkowan ia posesy j . 

T a k , j ak w roku ub ieg ł ym, u legnie l i 
kw idac j i k i l ka d rewn ianych d o m k ó w , źle 
kont ras tu jących z zachodnio - europejską 
perspektywą pewnych o d c i n k ó w u l i " y 
P io t r kowsk ie j . Akc ja burzenia ruder na*ra 
fia na pewne t rudnośc i wobec tego, że po 
siadający w tych ruderach sk lepy o d w o 
łu ją się o d orzeczenia Inspekcj i B u d o w l a 

nej do Łnftancyj wyższych . W y c h o d z ą o-
ni ze s tanowiska, że niebezpieczeństwo za 
walen ia się s tarych b u d y n k ó w pa r te ro 
w y c h można usunąć przez pods temp lowa
nie i ch . M i m o t rudności akcja burzenia ru 
der grożących zawaleniem prowadzona 
przez w ładze budowlane miejsk ie nadal z 
niesłabnącą energią. 

Na w iosnę br. zostanie rozebranych 11 
d o m ó w pa r te rowych z poddaszami p rzy 
B a ł u c k i m Rynku u w y l o t u u l . Zg ie rsk ie j . 

irt zasteptów 

Tajemnica szafy synowej 
Lekkomyślna żona inżyniera. 

do Tow. Kredytowego m. Łodzi. 
Ł Ó D Ź , dn. 9 . 1 . — Dziś odbędą się w y 

bory pe łnomocn ików i ich zastępców do 
T o w . K redy towego m. Ł o d z i . W y b o r y te. 
zgodnie z zarządzeniem M i n . Skarbu o i -
będą się w I ok ręgu , obe jmu jącym zachod
nią część miasta o d u l icy Zg ie rsk ie j , N o -

Bawić się też trzeba umieć. 
Nie wystarczy pić wódkę i robić awantury. 

Ł Ó D Ź , dnia 9 stycznia. _ 
Rozpoczął się ka rnawa ł . W p r a w d z i e 

karnawał jest d la w ie lu ludz i w dzisiejszej 
sytuacj i ty lko wspomnien iem lepszych cza
sów albo p rowokowan iem ich nędzy, n j e 

można jednak występować przec iw karna
w a ł o w i zasadniczo. Zresztą obecny karna
wa ł i tak już straci ł dawny charakter okre-
su jak ichś n iezwyk łych , bajecznych sza
leństw. Ostatecznie, dziś tańczy się przez 
cały rok, to też t rudno wymagać, aby tych 
k i lka t ygodn i zapustnych było specjalną 
sensacją. Panny też w inny sposób szukają 
mężów, nie przez .wys iadywan ie pod ścia-
nami w salach b a l o w y c h . W ogóle zmienił 
się niemal zupełnie obyczaj ka rnawa łowy . 

Zmien i ł się na lepsze i na gorsze. Na 
lepsze zmieni ł się karnawał choćby d la 
tego, że zeskromnia ł . Bale s t rac i ły na daw
nej szumności , zasada „ z a s t a w się a po 
staw s i ę " ustąpi ła pod naporem kryzysu i 
ciężkich czasów. Z a b a w a ka rnawa łowa 
przestała być okazją do prezentowania 

szerszej pub l icznośc i swoje j zamożności . 
Na rachunek st rat dzisiejszego ka rna 

w a ł u zapisać należy przed wszys t k im n ie 
wą tp l iw ie obniżenie się ku l tu ry zabawy. 
Ku l tu ra obn iży ła się w ogóle, ale ku l tu ra 
zabawy szczególnie katast rofa ln ie. Baw ić 
się też trzeba umieć. N ie wys ta rczy 'pić 
wódkę i robić awantu ry . 

Baw ić czy się nie baw ić? 
Oczywiśc ie , że się bawić . Przecież po 

karnawale dużo sobie obiecują b iedni l u 
dzie, przecież karnawa ł o ż y w i sporo w a r -
'ztaMJw pracy i da zarobek i chleb po t rze 
bu jącym. A więc bawić się w miarę s w o -

l c n moż l iwośc i f i nansowych , baw ić się 
P y y z w o i c i c , skromnie. I pamiętać, bawiąc 
S 'C samemu, że są też na świecie ludzie 
nieszczęśl iwi, pozbawien i chleba 1 pracy , 
k tó rym najdrobnie jszy datek sp raw i więce j 
radości , niż nam duże nawet sumy w y r z u 
cone lekk 
dną zabawę 

°n iyś ln ie i bez sensu na przesa-

Pieniądze w kuferku. 
P R A C O W N I K O K R A D Ł C ^ U B O D A t T C ą . 

ŁÓDŹ, 9.1. — We wsi Adamów Stary g,n. 
lieldów prowadzi! 22-niorgowe gospodarstwo sa 
in-jtny właściciel-, kawaler Henryk Kleibert. 

Kleibertowi dosyć dobrze powodziło 6ic, zdo 
lal więc zaoszczędzić tobie 2700 zl która to su 
m Srzeohowywal w kuferku. 

Sp;a\\Jzr .ŃK od czasu do czasu zawartość 
kuferL* zu juaży l kilkakrotnie braki pieniędzy. 

DĄn&r.i wrześniu doszedł do przekon i-
niu, że okrada go jego pracownik Edmund 
ćt.iiiie. 

Na ślad i e n V p p n t ! | w następujący sposób. 
W d:.iu wi-eśna powróciwszy do do' .u 

• : < ł r ga , z.ł.waż:, 1 brak kawałka szyby w luf-
.u Pou.ysiai, ż e d 0 mjeszkrnia dostali się 

'(•dzieje, smawdzii więc szczegółowo cały 
,vói d>V.\ >Łk i Kdy zajrzał do kuferka znba-

y', że z U" i ej sumy zostało tylko 200 zl. Skra 
• tio mu wiec 2500 zł. 
Służąca oświadczyła mu, że w czasie jego 

nieobecności byl w zagrodzie Zemke. Kleiber
towi wydało to się podejrzanym, udał się wiec 
natychmiast do Zemkiego i zażądał zwrotu 
twycl i pieniędzy. 1 oczątkowo Zemke nie przy 
znał się do winy, zagrożony jednak interwen
cją policji, zwroeit Pokrzywdzonemu do grud
nia 1936 roku 1800 zl., a na resztę ojciec jego 
dał weksl-e. 

Potem jednak odmówił wykupienie tych we 
ksli, wobec czego pokrzywdzony skierował spra 
wę do sądu. Edmund Zemke przyzna! się do 
winy. Stwierdził, że Kleibert byl bogaty i }a-
ko kawalerowi pieniądze nie były tak potrzeb
ne więc „wziął" ie> n ° chciał sobie kupić '. ;e-
mię. 

Sąd rozpatrzywszy sprawę skażaj g 0 na "9 
tn. więzienia z zaw. na 3 lata i zasądzeniem ro 
wódzlwa cywilnego. 
• Obronę oskarżonego wnosił adw. W. Ros>-
kow.-ki, powództwo cyw. B. Grochowski. 

womie j sk i e j , P io t r kowsk ie j prócz odc inka 
od Og rodowe j do ul icy Leg ionów, gdzie 
granicę s tanowi u l ica Że l igowsk iego ( d i w 
niej Leszno) . 

Czynnośc i wyborcze odbędą się w loka 
lu p r z y u l . Pomorsk ie j 21 p rzy udzia le ko 
misarza wyborczego radcy m in . p. Jacka 
W y s o c k i e g o oraz referendarza Urzędu W o 
jewódzk iego p. Stan is ława Michn iaka . W y 
bory w f i ok ręgu odbędą się w dniu 16 
bm. w I I I — 23 b m . 

WARSZAWA, 9.1. — Inżynier Jerzy Pasz
kowski (Boryszewska 14) zamieszkały z rodzi
cami, ożeni! się przed kiMui miesiącami i spro
wadzi! żonę do siebie. 

Na Jakiś czas przed ślubem z mieszkania 
Paszkowskich zaczęły ginąć w tajemniczych o-
kolicznościach różne cenne przedmioty. Tajem
nicze kradzieże ukoronowane zostały zniknię
ciem futra matki Paszkowskiego, oraz biżuteni 
— ogólnej waTtości ponad 5000 złotych. 

Matka Paszkowskiego porządkując szafę sy
nowej, znalazła ukryty, pod bielizną kwi t lom
bardowy na zastawione skradzione futro. 
Paszkowska wszczęta na własną rękę energicz 

ne badanie, wezwała synową a w dramatycznej 
przeplatanej spazmami rozmowie, wymogła 
na !•>• przyznanie się do kradzieży. 

Lekkomyślna synowa zeznała, że do k-a-
dzieży sktoni! ją... brak odpowiedniego posagu. 

Korzystając z zauinnia, podczas wizyt, skła
danych narzeczonemu • jego rodzicom, kraJ.a 
różne cenne przedmioty • Biżuterię i kosztowno 
ści sprzedała, a futro zabawiła w lombardzie. 
Za uzyskane pieniądze sprawiła sobie wypra
wę, a 

Paszkowska złożyła obszerną skargę. 
Obecnie prowadzone jest dochodzenie w tej 

niezwykłej, sensacyjnej sprawie. 

B O H B 7 ŚNIEGU 
— n a d a c h a c h , — 

Ł Ó D Ź , 8. 1 . W i t a m y zawsze p ierwszy 
śnieg z dziecięcą wpros t uciechą, ale na ra 
zie zdaje się, że mieszczuchom śniegu na ja 
kiś czas chyba już starczy. 

J a k należy się wobec opadów śnieżnych 
zachować? 

Na właśc ic ie lach nieruchomości spoczy 
w a obow iązek usuwania śniegu nie t y l ko 
na chodn ikach, ale także z p o l o w y jezdni 
i to na przestrzeni całego f ron tu g run tu , o -
raz sypania p iasku na chodn ikach tak czę
sto, jak tego w y m a g a potrzeba, Obowiązek 
ten ciąży jednakże nie ty l ko na p r y w a t n y c h 
właśc ic ie lach g run tu , lecz do tyczy równ ież 
i n ieruchomośc i , k tó rych w łaśc ic ie lami są 
urzędy pańs twowe i samorządowe. N ies te 
ty nie wszyscy stosują się do tego p rze 
p isu , jak to naocznie s twierdz ić można. 

Przy tej sposobności p rzypomnieć na
leży, że pamiętać trzeba o płask ich da 
chach i o twa r t ych ba lkonach i usuwać z 
nich zawczasu śnieg, aby nie dopuścić do 
moż l iwych katastrof , jak ie już gdzieniedzie 
no towano. Śnieg z dachów należy zmiatać 
nie na ul icę, a raczej na podwórze , przy 
czym trzeba zastosować wszelką ost roż
ność, aby n ik t nie doznał przez spadające 
masy śniegu uszkodzenia. 

Zaginiony urzędnik sądowy 
$ A H X | A W I Ł S IE W J%I£$ZKANIU» 

K A L I S Z , 9 . 1 . — Od k i l ku dn i cały K a 

lisz za in t r ygowany by ł ta jemniczym zag i 

nięciem urzędn ika sądowego Z y g m u n t a 
Szczęsnego. 

Otóż w czwar tek rano Szczęsny niespo 
dz iewanie z jaw i ł się w s w y m mieszkaniu. 

Gdzie by ł przez ten czas i co porab ; a ł 
na razie nie w i a d o m o . F a k t y te usta l i p ro 
wadzone dochodzenie po l icy jne. 

Szczęsny w r ó c i ł do domu zupełnie w y 

czerpany. W kieszeniach jego znalazła ro 
dżina w iększą sumę p ieniędzy. 

Na razie w ięc pozostaje on pod op ie 
ką lekarzy i co się z n im dzia ło przez 
k i l ka dn i pozostanie aż do odzyskan 'a 
przez p. Szczęsnego p rzy tomnośc i t a j e r i -
n icą. 

T a k w ięc rzadk i w y p a d e k zaginięcia 
został wyśw ie t l ony . 

Czyżby nowa ofiara 
handlarzy żywym towarem? 

Ł Ó D Ź . dn . 9 . 1 . — W o j e w ó d z k i Urząd 
Śledczy rozpisał l is ty poszukujące 16- let-
niej Reginy Gaszyńsk ie j , zamieszkałej o -
statnio w Ł o d z i p rzy u l . Nowopo lsk ie j 22. 
Dz iewczynka wysz ła z domu w dniu 27 gru 
dnia 1936 i w ięce j nie powróc i ł a . Jest to 
wysoka ciemna b londynka o twarzy pe ł 
ne j , oczach niebieskich. Zag in iona w łada 
biegle język iem f rancusk im. Ubrana by ła w 
sukienkę czerwoną w szare k ropk i p a n t o 

fle czarne i palto czarne z fu t rzanym ko l * 
n ierzem ko lo ru jasno-brązowego. Zabra ła 
z sobą wal izkę , zawierającą 2 suk ienk i g.S 
natowe i 2 pe le rynk i . 

Zachodz i podejrzenie, iż Gaszyńska, ja 
ko dz iewczyna bardzo przys to jna , została 
uprowadzona przez handlarzy ż y w y m t o 
warem. Wsze lk ie w iadomośc i o zaginione/ 
należy k ierować do po l ic j i . 

AHnajiPkszfałcania majstrów i 
Porozumiewacze konferencje. 

Ł Ó D Ź , dn. 9 . 1 . — Min i s te rs two Prze
mysłu i Hand lu za in ic jowało akcję, do 
kształcania ma js t rów i robo tn i ków kwa i i f i 
kowanych , aby usunąć w dziedzin ie p ra 
cy, w przemyśle konkurencję fachowców 
zagranicznych i przystosować rodz imy ele 

Zjazd w sprawach oświaty pozaszkolne! 
przy udz ale przedstawicieli Min. W. R. i O. F 

ŁÓDŹ, 9 stycznia, — W dniach 10—12 bm. 
odbędzie się w Łodzi zjazd w sprawach oświa 
ty pozaszkolnej. Na zjazd przybędą przedsta
wiciele ministerstwa WR. i OP., organizujące
go konferencje w Łodzi, a mianowicie dyr. d ; -
partamentu w M. WR. i OP. dr Marian Pola1;, 
nacz Wydziału ośw. pozaszkolnej w minister 
stwie Antoni Konewka, oraz wizytator ministe
rialny |ózef Janiczek. Poza tym przybędą przc i 
stawicjele kuratoriów i inspektoratów szkolnych 

z większych miast polskich. Obrady toczyć - i t 
będą w szkole przy ul. Cegielnianei 26. 

Poza referatami z zakresu oświaty Poza
szkolnej odbędzie się zwiedzanie placówek kul
turalno - oświatowych samorządowych i spr łącznych. Nadmienić należy iż w środę odbę
dzie sje konferencja w sprawach oświaty poza
szkolnej z udziałem przedstawicieli Zarz?,Ji: 
Miejskiego. I 

ment fachowy do nowoczesnych waru . i -
ków produkc j i p rzemys łowe j . Akcja d o 
kształcania dostępna będzie dla najszer
szych rzesz fachowców i na terenie Łodz i 
p rowadzona będzie przez Łódzk ie T o w a 
rzys two Ku rsów Techn icznych . 

Ponieważ sprawa ta real izowana jest 
na terenie całej Po lsk i , poszczególne okre 
gi przemysłowe przeprowadzą szereg kon 
ferencyj po rozumiewawczych , aby uzgod 
nić metody akc j i . 

W związku z tym dziś wyjeżdżają n* 
czelnik W y d z i a ł u Przemysłowego Urzędu 
W o j e w ó d z k i e g o — inż. G łogowsk i oraz 
naczelnik Urzędu Przemysłowego Zarządu 
m. Łodz i — inż. Przcździccki na k o n f n c n . 
cje w Dąbrow ie Górn icze j , Sosnowcu i Ka 
tcv. icach. Konferencje te po t rwa ją dwa 

n> 
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ZYCIE WARSZRYY W B..KU K I E R C Z T I T Ó 

KRATECZKI . 

PODEJRZANY 
J E D W A B N E 

ELEGANT. 
W paźdz iern iku zanotowano w kinach 

1.431 575 osób, w teatrach 129.748, w te
at rzykach 53.640, na koncertach 9.832, na , N i e m g g c h n i g m a S p r a w i e d l i w o ś c i na 
w idow iskach spo r towych 71.261 i na w y - ! k iepsk im świec ie ! K t o w Polsce, k to 
ścigach 90.532 osoby. W e k s l i zaprotesto- j w Ł o d z i z n a o s o b i ś c i e greckiego następcę 
fc..no w paźdz iern iku 35.679 na sumę i ( R O M J I E R Z E C T ( ) ? Kto zna osobiśsie księżnie/ 
1710.289 zł. Przcwłaszczeń nieruchomości • . -
iukonano w tym czasie 231 na sumę 

7.615,181 zł. W końcu październ ika c z y n 
nych by ło 106.938 rad ioapara tów, p r zyby 
łe w ciągu miesiąca 4 9 0 0 , uby ło 1.727-
Pożarów zanotowano 55, w t y m 3 średnie. 
W końcu październ ika czynnych by ło 1.890 
dorożek samochodowych i 1.513 konnych . 
Na 1 l is topada by ło zare jest rowanych w 

/arszawie 19.524 poszukujących pracy, w 
j l iczbie 6.496 kobiet . W ciągu paździer

N I K A dostarczono pracy 1.787 bezrobotnym 
w tym 182 kobietom. Pożyczek b u d o w l a -
nycn Komi te t rozbudowy przyznał na b u 
dowę i remont w październ iku 30 na sumę 
191 600 zł., BGK. zaś wyp łac i ł z tego t y t u 
łu (wraz z poprzednimi wn ioskam i ) 
•1.424.000 zł. W y d a n o 149 pozwoleń na u-
ży tkowanie nowych b u d o w l i , a ze wzg lędu 
na bezpieczeństwo publ iczne opróżniono 
15 Obiektów mieszkalnych, usuwając 181 

• * • 
Statystyka lat ub ieg łych wykazu je zna

czny wzrost osób przy jeżdżających na cza
sowy pobyt do Warszawy. 

G d y w roku 1932 m ie l i śmy ook ło 156 
tysięcy gości , to w r. 1936 ilość ta pow ięk 
szyła się do 380.000, a już w p ierwszych 
10 miesiącach roku zeszłego wyn ios ł a oko
ło 3 4 8 0 0 0 osób. 

Ilość cudzoziemców wynos i przeszło 
10 proc. ogólnej i lości przy jezdnych. W ro 
ku 1937 do paźdz iern ika włączn ie mie l iśmy 
25.500 gości z zagranicy, zaś w roku 1936 

31.300. 
Na jw iększy procent cudzoz iemców przy 

jeżdżających do W a r s z a w y przebywa w 
mieście od 1 do 4-ch dn i , ale sporo ( 28 
proc.) gości u nas zaledwie ki lkanaście g o 
dz in , od pociągu do poc iągu. 

D ługo te rminowe poby ty cudzoziemców 
ze wzg lędu na ograniczenia na rynku p r a 
cy są s tosunkowo rzadkie. W roku 1936 
mieszkało w Warszaw ie od pół do jednego 
roku t y l ko 682 obywate l i obcych. 

• • * 

Liczni k ie rown icy I woźn ice narzekają 
na wąsk i i niebezpieczny przejazd ko ło m o 
stu Kierbedzia przy zjeździe na wybrzeże 
Kościuszkowskie. Cały ruch hamuje wielki 
parkan znajdującej się tam oberży. 

Zupełnie słuszne wyda ją się nam głosy, 
nawołu jące do zburzenia tej przeszkody, 
r ie tylko un iemożl iw ia jące j w y g o d n y prze
jazd ale grożącej w rezultacie niebezpie
czeństwem w y p a d k ó w . 

kę F ryde rykę? N i k t , mb niemal n ikt . Może 
ze dw ie — t rzy osoby znają tę parę. 1 m i 
mo to wszędzie są ich fotograf ie i a r t yku ły 
na temat zaręczyn, dz ie jów, k iedy i z kogo 
się u rodz i l i , co robią i co zamierzają robić. 
A gdy ja , k tórego zna k i l ka tysięcy ludzi 
zaręczyłem się ....ście lat temu, to nawet 
pies z ku lawą nogą nie popros i ł o fo tog ra 
fię moją czy moje j lube j , n ikt z nami nie 
robi ł w y w i a d ó w , agencje telegraficzne nie 
podały tej sensacyjnej w iadomośc i i t y l ko 
k i l ku najbliższyc'.: przy jac ió ł , spotkawszy 
mnie, ponuro k iwa ło g ł o w a m i , szepcząc 
pod nosem: 

— Tak. . . tak... szkoda chłopa.. . . a ostrze 
ga łem, a mówi łem. . . 

I jakże w tych warunkach wierzyć w 
sprawied l iwość społeczną N iecha j w A b i 
syn i i nieznany nam kró l pow ie jedno s łów
ko, a już wszystk ie p isma świa ta powtarza 
ją jego s łowa. N iech nieznany nam wnuk 
szacha k ichn ie , zaraz się o tym dow iadu je 
my. A gdy j a od k i l ku dni rzucam się jak 
lew w klatce b y zdobyć g łup ie sto z ło tych, 
nic ty lko nikt nie chce ich pożyczyć, ale na 
wet s łówka o t ym w prasie św ia towe j nie 
ma. 

Protestuję p rzec iwko takiemu stano
w i rzeczy I N iecha j w świa t szeroki p ó j 
dzie w iadomość , że potrzebuję p ieniędzy. 
Dużo pieniędzy. Na razie przynajmnie j ze 
sto zet. 

I znowu n iesprawied l iwość. G d y pań 
s t w o pot rzebuje p ien iędzy, rozpisuje p o 
życzkę wewnęt rzną i obywate le , chcą czy 
nie, entuzjastycznie ją subskrybu ją . N a w e t 
w Sowietach obywate le subsk rybowa l i p o 
t yczkę wewnęt rzną. K t o będzie subskrybo 
wa ł moje pożyczk i? Gdzie tu sp raw ied l i 
wość? 

Nie jest dobrze, proszę państwa. T?n 
1938 rok u p ł y w a bez p rze rwy pod znakiem 
protestu. Codziennie przynoszą mi jak iś 
protest od rejenta. I py tam uprze jmie , po 
jak ie l i cho? Czy j a sam nie w i e m , że nie 
zapłaci łem weks la? Czy panowie muszą m l 

1 . 
o t ym p rzypominać ! Ja jestem zadowo lo 
ny, szczęśl iwy, że już zapomnia łem, że nie 
mam na weksel , że dz ięk i temu przestałem 
się mar tw ić , aż t u : protest. „ P o n i e w a ż w e 
ksel ten przy okazaniu zapłacony nie zo
stał przeto zgodnie z a n . 91 rozporządze
nia , 

Po co to komu? Re jen tow i , żeby mógł | 
sobie pol iczyć za koszta protestu. Protestu 
ję p rzec iwko p ro tes tom! Chcemy nie p ła 
cić swoje weksle w spoko ju . 

Spokó j jest rzeczą niesłychanie t rudną 
do osiągnięcia. Znudzi .o c i się, brac ie, b i u 
ro, wychodz isz na miasto, pospacerować, 
zapomnieć o b iurze, o d o m u , o weks lach , 
spacerujesz ze dwie t rzy minu ty I — już cię 
ktoś łap ie . 

— A aa, dzień dob ry panu , co s łychać? 
-— Rok ina t i . 
— J a k ? 
— Wa lapu lda . 
— Co tak iego? 
— Bu rno ida . 
— Przepraszam pana, ale j a py ta ł em : 

co s łychać? 
— N o , odpow iadam panu przecież w y 

raźn ie : ku la temta. 
Gość spogląda na clę pode j rz l iw ie , wz ru 

sza ramiona i szybko odchodz i , myśląc so
b ie : war ia tom lepiej się nie sprzeciwiać. 

1 ja tak sądzę. 

K O S M A T E N Ó Ż K I . 
P o jak ie l icho potrzebne by ł y A r o n o w i 

Rozendro fow i jedwabne, damskie pończo
chy I to w i lości pół tuzina — nie w i e m . 
Is tn ie ją tu ta j dw ie moż l iwośc i . A l b o A r o -
nek jest n iesłychany elegant i swo je kosma 
te nóżk i p rzyodz iewa w jedwabne* pończo 
chy, a lbo A r o n c k zamierzał j e sprzedać, a 
za uzyskane pieniądze kupić p rzedmio ty 
bardz ie j realne, niż jedwabna pończoszka 
ze spuszczającymi się wiecznie oczkami . 

F a k t e m jest, że gdy A r o n wszedł do 
sklepu M a r t y Bumpe l i udawał , że chce coś 
kup ić , w pewnej chw i l i skradł pół tuzina 
j edwabnych pończoch. Kradz ież jednak za 
uważono i — A r o n Rozendor f skazany zo-

W 
N 
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stał na 5 miesięcy więzienia. 
Jerzy K rzeck i . 

ZŁA PRZEMIANA MATERII PRZYSPIESZA STAROŚĆ 
Zanieczyszczona krew może powodować 

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre-
tyczne, wzdęcia, odbi jania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność 
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Choroby 
złej przemiany materii niszczą organizm i 
przyśpieszała starość. Racjonalną zgodną z 
naturą kuracją jest normowanie czynności 
wątroby 1 nerek. Dwudziestoletnie doświad

czenie wykazało, te w chorobach na łte złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, ka
mieniach żółc iowych, żółtaczce, otyłości , a r -
tretyzmie, ma|a zastosowanie zioła „Cnole-
kinaza" H. Niemojewskicgo. Broszury bez
płatnie wysyła labor. f iz j .-chcm. Cholekinaza 
r l . Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świa t 
Nr. 5. oraz apteki I składy apteczne. 

Które polecają następujące przetwory 
S r a i E f A Ń H E homogen izowaną 

i s te ry l i zowaną M L E K O pasteuryzowane 
w b u t e l k a c h 

KRĘPI do ciast, SPIIETANKE, 
KEFIR, JOGHOIIRT, SERKI 
KREHOWE i t. d. 

A m a t o r s t r z e l a n i a 
zamiast wróbla zabił kobietę. 

Z Ka tow ic donoszą: 
Mieszkaniec gminy W i e l k i Kamień , w 

p o w . s t rze leck im, 26- le tn i Hiacenty D., 
uzbro jony w f lower , czatodał na podwórzu 
domu rodzic ie lsk iego na w rób le . 

W godzinach popo łudn iowych wyszedł 
jak zwyk le , z b ron ią w ręku na podwórze , 
wym ie rzy ł i strzel i ł . Strzał mia ł t y m razem 

tragiczne następstwa. — Ku la b o w i e m t r a 
f i ła w serce 27- le tn ią mężatkę, Kowalczy-
kową, kładąc ją na miejscu t rupem. T r a 
gicznie zmarła by ła matką t ro jga drobnych 
dzieci . N ie for tunnego strzelca, k tó ry natych 
miast zgłosi ł się sam w po l i c j i , osadzone 
w więzieniu w W l k . Strzelcach. 

R A D I O - KĄCIK. 
N I E D Z I E L A , 9 S T Y C Z N I A . 

W A R S Z A W A I (Raszyn ) 
I inne Rozgłośnie Polsk ie. 

8 00 Sygnał n a m i i kolęda 
8.05 Dalonnlk poranny 
1.1 5 Audycja dla wal 
9.00 Trananiiaja nahoieńatwa i kościoła Św. Kny-

ia W VI JM> n . l r 
Po nahołenitwie, a. 10.30—11.30: Muzyka a płyt 
1130 Ra portal i tycia 
l i i ' Sygnał ciaau i hejnał a Krakowa 
12.01 Poranek aymfonirzny w wykonaniu orkleatry 

Filharmonii Lwowskiej 
13.00 Praeglad kulturalny 
13.10 „Kwiat paproci" — fragment i kslitkl „Drre. 

wiej" — Władysława Orkana (a Krakowa) 
13.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu kapeli ludo-

wej^ I I) / I ' '• / . l l i o u >k liM<< | U l , 

14.45 Audycja dla wii 
15.45 W»«yitklego po trochu — audycja dla dalecl 
16.05 U ilaryrh miilriów (altówka I fortepian) — 

i Krakowa 
16.20 Najpiękniejsze polskie kołysanki Jezusowe w 

wykonaniu Heleny ZhoińtkiiJ - Ruszkowskiej 
16.4S „Anlrlcla i tycie" — powieje mówiona Hele*-

»v BoguKewtklej 
7 00 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja z 

Palarń Działs oskich 
W przerwie około g. 17.50; Chwila hlura 

•tudiów 
18.50 Słuchowiako pt. „Wywodziny" — fragment 1 

„Wesela na Górnym śląsku" — z Katowic 

ZNAWCA ZAWSZE WYBIERZE PATENTOWANE GILZY 
DWUWATKI LUB P REP ARO WATKI 

»# S O K Ó Ł " W. K w a ś n i e w s k i i F. Pacholczyk w Warszawie , F A B R Y K I GILZ 

P R Z E R W A N Y P O G R Z E B . 
Nieboszczyk „wróci" z cmentarza na sekcję zwłok 

Z W i l n a donoszą: 
Zaiste rzadko k iedy nieboszczyka d o 

starczonego na cmentarz celem pogrzeba
nia wiezie się spowro tem do miasta. 

T a k i wypadek wydarzy ł się jednak o-
negdaj na cmentarzu żydowsk im i w y w a r ł 
wś ród obecnych na t ym pogrzebie n ie
zwyk łe wrażenie. 

Przed paru dn iami zmarł w lecznicy 
żydowsk ie j n ie jaki R. Dagowicz , mieszka
niec gminy bras ławsk ie j . P rzyby ła do W i l 
na rodzina w y p r a w i a ł a mu pogrzeb. N a ra-
ł.ie wszystko szło usta lonym t rybem. N i e 
boszczyka dostarczono na cmentarz. O m y t o 

go, w łożono nań przepisany ry tua łem ży 
d o w s k i m b ia ły sawan, wykopano mogi łę i 
za k i lka minut mia ł nastąpić pogrzeb, gdy 
nagle zahuczał dzwonek telefonu w kance
lar i i cmentarza żydowsk iego . 

— M ó w i po l i c ja ! Z polecenia pana p ro 
kuratora wst rzymać pogrzebanie D a g o w i -
cza!. . . 

Na cmentarzu powsta ła konsternacja. 
Ma tka nieboszczyka zemdlała. 

Pogrzeb wst rzymano. Po up ł yw ie k i l k u -
••stu minut karetka izby dezynfekcyjnej 

-rzewiozła zw łok i nieboszczyka do Insty

tu tu M e d y c y n y Sądowej celem dokonania 
sekcj i w ł ok . 

Przyczyna tego nagłego odwołan ia p o 
grzebu była następująca: Dagow icz jak się 
okazuje, zmarł śmiercią n ienaturalną. Przed 
k i l ku dn iam i , w czasie sprzeczki , został on 
ciężko poran iony przez swego k rewn iaka . 
Ponieważ stan jego zd row ia pogorszy ł się, 
przewiez iono go do szpi tala w W i l n i e , 
gdzie zmarł . Prokura tura w ostatn ie j chw i l i 
dowiedz ia ła się o okol icznościach śmierci 
Dagowicza i zarządzi ła przerwania pogrze 
bu i przeprowadzenie sekcji zw łok . 

Nóż przebił serce na wylot. 
Zemsta żydowskiego rzeźnika 

CZYTELNIKOM Echa 
wysy łamy bezpłatnie na żądanie broszurę 
p.t. „Jak odzyskać Zdrowie" (czy l i lecze
nie mieszankami z i o ł owymi ) w g przepisu 
Or. Med. St. Brcyera. D r St. Breyer, K r a 
ków — Podgórze, Skrz. poczt. 48. 

T R W A Ł A ondulację od zł 5, piękne fale 
i grube loki w Zakładzie Fryz jersk im, 
Wólczańska 93. 

C I R I K O L O G S C Z N A Y W A T N A 
5 _ H O N I A 

( C H O • < o * r y K O B I E C O I C L S » * o ) 

Z O E T T S I * Z 4 
Dr Feldman 

od 3 - 6 

S O S N O W I E C 8. 1. 
Mie jscowość Kazimierz w Zagłęb iu po 

ruszona została straszną zbrodnią dokona 
ną na osobie młodego 21- letn iego żyda Fra j 
mana. Zb rodn i le j dokonano W b ia ły dz ień, 
na oczach l icznych przechodniów. Fra jman 
zamordowany został w c h w i l i , gdy ulicą 
G ł ó w n ą wracał do domu. W pewnym m o 
mencie podbiegł do n iego żyd Dresler z 
zawodu rzeźnik i d ług im nożem rzeźnick im 
ugodzi ł go dwukro tn ie . O b y d w a ciosy b y 
ł y celne, bo Fra jman padł t rupem na m i e j 
scu. Okazało się, że nóż przebi ł serce na 
wy ło * . 

Po dokonaniu zbrodn i Dresler zbiegł 
Na u l icy zgromadzi ło się ki lkuset c ieka
w y c h , a wkró tce p rzyby ła także pol ic ja . — 
T r u p a przewiez iono do kostn icy. Za zabój 

cą wszczęto pośc ig i wkró tce zdołano go 
ująć. 

Jak się okazało na podstawie ws tęp 
nego dochodzenia w sklepie rzeźniczym 
Dreslera pol ic ja znalazła mięso, pochód '<} 
ce z pota jemnego ubo ju . Mięso to u l e g i J 

oczywiśc ie konf iskacie a na Dreslera nało
żono g rzywnę. 

Rozsierdzony t y m , żyd , podej rzewając 
Fra jmana o zdradę ta jemnicy i z a w i a d o m i 
nie po l ic j i pos tanowi ł się zemścić. 

Wiedząc że Frajman codziennie wraca 
do domu ulicą G łówną , zaczekał na n i e < p , 
uzbro jony w . n ó ż . Żądza zemsty by ła t a k 
si lną, ż e odebrała mu przy tomność, to t e ż 
gdy zobaczył swego domniemanego w r o g . 

jak fur iat rzuci ł się na niego, dokonu ią " 
zbrodn i . 

CHRZEŚCIJANIN . D y p l o m o w a n y Krawiec 
damsko-męski i p racownia sukien. N a j 
elegantsze futra, garn i tury , palta i f i gu ro 
we szyję po 40 z ło tych. Dodatk i p ie rwszo
rzędne. Przy jmuję p rzeróbk i , reperacje i 
prasowanie. Adres : P iwna 24 przy Lu to -
miersk ie j , 1 p iętro, m. 7 od 9 r. do 6 w . 

Dr. Prapori 
•d 10 - J 

KROJCZYNI -mode la rka do biel izny t ryko
towej poszukiwana. Ofer ty „Sta ła p o s a d i ' 
do adminis t rac j i . 

D O W Y D Z I E R Ż A W I E N I A 1—2 mórg d >• 
brej z iemi, oparkanionej z d rzewami o w o 
c o w y m i nad granicą miasta, 3 m in . od st? 
cj i t ramwaju . Wiadomość w Adr ian. 

S K L E P spożywczy, pokó j z kuchnią, p i 
wnicę i komorę oddam bez odstępnego, 
towar do obl iczenia, dochód dzienny 120 
z łotych. Wiadomość w kwiac ia rn i 11 L i 
stopada 37. 

5 Z Ł T R W A Ł A ondulacja, grube natura l 
ne loczki , szerokie fale w znanym zakła 
dzie f ryz jersk im „ B o g u s ł a w " Abramow-
skiego 15, teł. 2 6 1 - 3 1 . 

P O T R Z E B N Y nalychmiast akwizy to r brai 
źy spożywczej . Oferty wraz z życiorysem 
do adm. niniej /.ego pisma sub. „Spoźyw • 
cze a r t yku ł y " . 

19.33 Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program na jutro 
20.40 Przeglfd polityciny 
}0.50 Dziennik wieczorny 
21.00 W i ii. 1"ni• iU i aportowe ie wiiyitkich Roigto* 

M i i l'ol»kirgo Radia 
21.15 W |>I i. k Iterangera 
22.00 Opowieść, o Hca|hovcniet „Młodoś4 herolei-

na" (audycja pierwiz*) 
22.60 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź , Jak Raszyn , o raz : 

8.30 Muiyka pornnna — płyty 
8.55 Odczytanie pronramu 

Po nahozeństwio około g. 10.301 Muiyka i płyt — 
13.00 Felieton pt. „Na nartach priei góry* 
15.45 Audycja dla dilecl 
10,35 Felieton pt. „Spalona fahryka" 
19.50 Koncert foliałów 
20..15 W i . . . I . u h . m . i iportowa lokalna 
21.00 23..10 Muzyka ttnecana — płyt 

P O N I E D Z I A Ł E K , 10 S T Y C Z N I A . 
Wu/szawa I ( R A S Z Y N ) 

ł Inne Rozgłośnie Po lsk ie 

(5.15 Piciń pornnna 
6.20 Cimnailyka 
6.10 Muiyka — płyty 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muiyka — płyty 
8.00—11.40 Przerwa 

11.40 Od warsztatu do wartziatu: *Sarne»r*tw» ' -
a Poznania 

11.57 Sygnał czasu I hejnał a Krakowa 
12.03 Audycji południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalnej 
15.30 Wladontoici goipodareta 
15.45 Z pieśnlg po kraju — a Pu znania 
16.15 Orkleatra mandoliiiislów „Kaskada" ( i Wilna) 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Najdłuższe kanały na 'wiecie — odaoyt 
17.15 Recital śpiewaczy Walerii Jędrzejewskiej — 

ze Lwowa 
17.50 Sport w Dolinie Janowej — reporłei (aa 

Lwowa) 
18.00 Wiadomości aportowe 
18.10 Zimowe nailroje — płyi 
18.30 Program na Jutro 
183S Audycja dla wil 
19.00 Audycja atrzclerka 
19.30 Czy możemy tyć !>cz kraiki* — dy»ku«}i 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 „W krainie operetki" — koncert rozrywkowy 

w wskmiauiii i i rk i r>trv ładciiaza Srredyńakicgo 
(ze Lwowa) 

W przerwie około g. 20,45: Diiennik wie
czorny i Pogadanka aktualna 

21.40 NowoSci literackie omówi Leon Pi wiń-ki 
22.00 Koncert aymfonirzny w wykonaniu orkieitry 

Polskiego R*d>" ' udziałem Ewy Handrowtklej-
Tuiokiej (iranaiiii.j, g Teatru Wielkiego) 

22.50 i ' • • 111 • r wiadomoiri dziennika wieczornego, 
przeglgd P r"y I komunikat meteorologiczny 

23.00- 24 "0 Programy lokalna 

l-ÓDŹ. fok Roaayn. oroit 
14.00 Marsze i piosenki żołnierskie — płyty 
15.00 Literatura przea aulkrofon dla wazyitkich: 

..Lalka" — Boleaława Prusa 
1S.10 Muzyka z P b ' 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowi 
18 1" Wiadomości aportowe lokalne 

Koncert eolialów 
18.10 Audycja 1'tfrarka. Mieczysław Zydlcr; „Tor-

luna kołem sie toczy..." — recytacja 
18.5". Odizy""1'* Pr»gramu 
23.00 -2.1.30 Muzyka taneczna — płyt; 

Pomoc Zimowa — 
to nakaz chwili 

Pomoc Zimowa 
to obowiązek 

każdego obywatela. 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa 
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H S P O R T . - i 
*z S SPOIWA .«y SiQ NA LĄDOWISKU US-JI. 
i H i i f c A . i i B i v B i a w K r a j u i z a g r a n i c ą 

Niedziela w kraju i zagranicą. 
Program imprez niedzielnych przedst-.iwia się 

następująco: 

W WARSZAWIE: 
W Teatrze Nowości o 12-ej mecz bokaeraki 

IKP — Polonia. IKP występuje w najsilniej
szym składzie z Chmielewskim. 

Na Stadionie Wojska Polskiego o godz. 
11-ej amerykański wyścig łyżwiarski na 10 km 
z udziałem Kalbarczyka, który tworzy parę 
wraz z Dębowskim. Sensacją wyścigu będzie 
start prezesa PZŁ inż. Nehriiiga w parze z 
Nehringowa. 

Na torze WTŁ o 10.30 zawody przeglądowe 
w jeździe f igurowej pojedyncze i parami dla 
zrzeszonych i niezrzeszonych łyżwiarzy. 

W lokalu Sokoła przy ulicy Skierniewickiej 
o l l ł -ej dalsze mistrzostwa bokserskie klasy B 

W K R A J U : 
W Łodzi międzymiastowy mecz hokejowy 

Poznań — Łódź. 
W Krakowie mecz hokejowy pomiędzy repre 

zentacją Krakowa a budapeszteńskim ETC. 
W Krynicy zakończenie międzynarodowych 

akademickich mistrzostw narciarskich. W pro 
gramie konkurs skoków otwarty i do kombina 
c j i . 

W Zakopanem otwarcie ogól no-polskich zi-

Z r C I B K U T N A * 

GOSPODARCZE SUKCESY ZARZĄDU WOZPN 
Sprawy finansowe bkrCffU w roku sprawoz

dawczym kształtowały się na ogół pomyślne, 
mimo niesprzyjających jeszcze warunków. Za 
wody z drużynami zaiaaiiieziiMiii jak Elorisdoil 
i A. C. dały dochód netto 2003*16 zł. Dochody z 
procentami od zawodów o mistrzostwo okręci 
przekroczyły sumę preliminowana, o 13U proc. 

Przyczyniło się do tetjo podniesienie pozb-
mu sportowego drużyn i większa atrakcyjność 
spotkań I.igi okręgowej. Dzięki powyższym nad 
wyżkom w dochodach oraz otrzymaniu od P. 
Z. P. N. subsydium na wyszkolenie, Zarząd 
miał możność przekroczyć preliminowaną na 
propaganda I wyszkolenie sumę zł 1100 do 
1,971,57. — Jak wynika z bilansu, rok sprawo 
zdawczy zamyka się nadwyżką zł 4,137,74, '<tó 
ra. osiągnięto częściowo dzięki temu, że P. Z. 
P. N. wszystkim okręgom, a więc 1 WOZPN od 
pisał na!<źne mu sumy zaległe za poprzednie 
lata. Ta okoliczność pozwoliła WOZPN na od
pisanie zaległych mu sum od podokręgai Za
chodniego I R. P. A ' w ogólnej sumie zł 1,904,30 
|ak widać z powyżej podanych cyfr gospoditr 
ka WOZPN była bardzo raejonahia I zdrowa. 

pj _ 

NA BALE polecamy zespół Jazz-bandowT. A. 
Glumbek. Kutno, ul. Chodkiewicza 52. 

mowych zawodów konnych pod protektoratem 
Prezydenta l t . P. oraz drużynowy konkurs 
skoków narciarskich. 

W Rabce tradycyjny bieg zjazdowy o pu
char Lubonia. 

We Lwowie mistrzostwa hokejowe okręgu i 
rewanżowy mecz bokserski Poznań — Lwów. 

W Wilnie międzynarodowy mecz hokejowy 
Ryga — Wilno. 

W Toruniu mecz bokserski Łódź — Toruń. 
W ramach tego meczu odbędą się spotkania e-
liminacyjne pomiędzy Choma i Węgrowskim o 
raz Łukowskim i Kłodasem. 

W Tczewie mecz hokejowy Pomorzanin — 
Tczew. 

W Poznaniu mistrzostwa hokejowe okręgu. 
Na śląsku mistrzostwa hokejowe okręgu i 

mecze piłkarskie. 

ZA GRANICĄ: 
W Lizbonie mecz pi łkarski Portugalia 

Węgry. 
W Sztokholmie finałowy mecz tenisowy o 

puchar króla Gustawa pomiędzy Szwecją i 
Norwegią. 

W Kopenhadze mecz bokserski Angl ia — 
Dania. 

W Oslo międzynarodowy turniej zapaśniczy, 
W Melbourne mecz tenisowy pomiędzy A u 

stralią, Ameryką i Niemcami. 

DZISIEJSZE I M P R E Z Y S P O R T O W E 
w Ł o d z i . 

Dziś w Łodz i spo r towy p rog ram dnia 
przedstawia się następująco: 

Hoke j . Na lodow isku Ł K S - u przy A l 
uni i o godz .12-ej w południe mecz m ię 
dzymias towy Ł ó d ź — P o z n a ń . 

O godz. 11,30 def i lada wszys tk ich drt i 
i y n łódzk ich . 

O r y spo r towe : W sali Y M C A dalszy 
ciąg zawodów mis t r zowsk ich . O d godz. 
14-ej s ia tkówka pań z udzia łem drużvn 

HKS, IKP. Ł K S i Z jednoczonych ; od godz. 
16 -e j s i a t kówka mężczyzn przy udziale 
wszys tk ich d rużyn k lasy A . — O d godz. 
19,30 koszykówka klasy B . 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro A g a t o n o w i . 
W s c h ó d słońca 7.43. 
Zachód — 15.45. 
D ługość dnia 8.02. 
P rzyby ło — 22 min . 
T y d z i e ń 2 . 

W A L C Z Y L I B E Z R E Z U L T A T U , 
bokserzy Geyera i Sokoła 6 :6 . 

T o w a r z y s k i mecz boksersk i komb ino
wanych drużyn Geyera i Sokoła zakoń
czył się wyn i k i em 6:b\ W wadze koguc : e j 
Kamińsk i ( O ) pokonał Usie lsk iego (S ) W 
p ió rkowe j Do la ta ( O ) wyg ra ł z W a w r z y 
n iak iem, a Pawlak ( O ) pokonał Kaczmar
ka ( S ) . W kategor i i lekk ie j W i ś n i e w s k i 
(S ) w y g r a ł z Augus tyn iak iem ( G ) . W 
półśrednie j Muszyńsk i (S ) pokonał Golań 
skiego ( G ) a półc iężk ie j Dyb i las (S ) o d 
niósł zwyc ięs two nad Sza tkowsk im ( G ) . 

Wszys tk ie zwyc ięs twa by ły punk towe . 
W walce nadprogramowej Sto leck i (Sokó ł ) 
pokonał na punk t y swego k lubowego kole 
gę Mazura . 

10-MI LISIII Mm 
o i i a r ą m r o z u . 

S T R Y K Ó W , dn. 9 . 1 . — T u ż pod mia
steczkiem S t rykowem nad brzegiem rzeki 
Moszczenicy przechodnie znaleźl i zw łok i 
zmarzniętej kob ie ty . Dochodzenie pol icyjne 
usta l i ło , że zmar łą jest Chana Estera M a j -
teles, 70- le tn ia mieszkanka S t rykowa, któ 
ra wysz ła z domu i zmarzła na śmieić. 
Z w ł o k i o f iary mrozu wydano rodzin ie. 

PIERWSZE W LODZI KURSY TKACTWA 
ARTYSTYCZNEGO 

przy szkole Sztuk Pięknych im. C. Norwida 
Piotrkowska 84. 

Kurs Tkactwa Artystycznego ma na celu pod 
niesienie artystyczne, uszlachetnienie oraz sze 
rżenie zamiłow-ania dla tkactwa w Łodzi. Na 
kursie będą stosowane zajęcia praktyczne oraz 
teoretyczne. Działy: Tkactwo ręczne, Kobierm-
stwo. 

Nauka podzielona jest na kursy w odpowied 
nim programie teoretycznym i praktycznym. 
Wykłada na kursie tkactwa artystycznego zn-i-
ny profesor tego działu art. mai. Jan Malik. Ne 
aawodnie kursem tkactwa artystycznego zainte 
Tesuje się najszerszy ogół, gdyż piękny ten 
zawód nie tylko uszlachetnia, ale i daje finanso 
we oparcie w przyszłości. 

UROCZYSTY OBCHÓD 
rocznicy powstania styczniowego. 

ŁÓDŹ, 9.1 — W dniu 10 stycznia o godz. 
19-ej w sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 
(Plac Wolności 14) odbędzie się pod przewod
nictwem prezydenta Godlewskiego posiedzen;c 
Obywatelskiego Komitetu. Uroczystości, poświę 
cone sprawom uroczystego obchodu rocznicy 
powstania styczniowego. 

WYSTAWA GRAFIKI LEONA WYCilÓŁKOWS-
K1KGO W POLSKIM TOWARZYSTWIE KRA

JOZNAWCZYM 
W niedzielę dnia 9 stycznia o godz. 12 w lo 

kalii Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) nastąpi 
otwarcie wystawy prac graficznych Leona Wy 
czótkowskiego urządzonej staraniem Oddziatu 
Łódzkiego Polskiego Towarzystwa Krajoznaw
czego. 

Wystawa ta po raz pierwszy da możność tnie 
szkańcom naszego miasta zapoznania się z twór 
czością niedawno zmarłego waielkiego polskiego 
rtysty—grafika. 

Krótki czas trwania wystawy lak również do 
bór i ilość wystawionych prac niewątpliwie wplv 
ną na liczne zwiedzanie le jprzez publiczność a 
szczególniej przez mołdzież szkolną. 

Ceny biletów ds'-a dorosłych 50 Sr. dla mło
dzieży i wosjkowych 25 groszy. 

RADIOFONIZACJA OŚRODKÓW ROBOTNI
CZYCH. 

Ilość radiosłuchaczy robotników wzrasta. 

ŁÓDŹ, dn. 9.1. — Dzięki akcji Spolecziieso 
Komitetu Radioionizacji Kraju, który zorgani
zował w ośmiu największych fabrykach zbio
rową sprzedaż ratalną detektorów (po 50 gro
szy tygodniowo) — ilość robotników-radioslu-
ehaczy wciąż w Łodzi wzrasta. 

Początkowo akcja ta objęła Zjednoczone Za 
kłady Scheiblera ii Grohmana, Widzewską Ma-
nuiakturę, Firmę Eitingon, Barciński, IK. Po
znański, Eisert, Prusak i Geyer. We wszyst
kich tych firmach robotnicy za 50 groszy ty
godniowo mogą nabyć detektor wraz z caty.n 
kompletem instalacyjnym i ze słuchawkami. 

Akcja ta nie tylko spotkała się z zadowole
niem ze strony robotników tych fabryk, ale 
ró\vnież zainteresowanie tanimi radioodbiornika 
mi okazali robotnicy innych fabryk, nie obję
tych tą akcją. > 

W związku z tym Społeczny Komitet Radio 
fonizacji Kraju w Łodzi w najbliższych dniach 
rozszerzy tę akcję na dalszych dziesięć fabryk, 
aby umożliwić i innym robotnikom nabycie de
tektorów na raty. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Casino — Towarzysze b ron i . 
Co rso : — Post rach Opery . 
Eu ropa — K r ó l o w a przedmieścia. 
G rand -K ino . Kościuszko pod Rac ławf* 

cami . 
I K A R : — Pan i minister tańczy i Pa-« 

rada Gwiazd W a r s z a w y . 
Jar: — Na scenie: Wesele w Jarze —i 
na ekranie: D l a ciebie tańczę. 
M e t r o : — Niedora jda . 
M i m o z a : — Znachor . 
Pa lące: — Jej na jwiększy b łąd . 
P rzedwiośn ie : — Pan redaktor s z a l e l i 
R ia l t o — Pieśń jej ma tk i . 
Rak ie ta : — Czar cyganer i i 
S t y l owy . Dorożkarz Nr . 13. 

Zachę ta : — I. M a t u r a ; I I . Cissy. <• 
T o n : — „ B a r k a r o l a " . 
Menażer ia Cy rku Stanlewskich w parku 

he lenowsk im. Czynna codziennie od e. 10 
rano do 7-ej w . 

KURSY DLA KOMENDANTÓW O. P. L. 
BLOKÓW DOMÓW. 

ŁÓDŹ, 9.1. — W dniu 17 stycznia rb. rozpo 
czynają się tegoroczne kursy dla kandydatów 
na komendantów o. p. I. bloków domów w 
Łodzi prowadzone przez Łódzki Obwód M,ej> 
ski LOPP. 

Wezwania na kursy wysyła Wydział Woj
skowy Zarządu Miejskiego w Łodzi. 

ODCZYT CZERWONEGO K R Z Y M . 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego "eolskiego Czerwonego Krzyża dziś o k. 
12 m. 30 w sali PCK przy u\ Piotrkowskiej 
190 oficyna I-sze piętro dr Krajewski wygłosi 
odczyt n. t. „O bakteriach chorobotwórczych w 
mlekm". Wstęp bezpłatny. 

Joir j net obiad: 
Barszcz na kiełbasie, zrazy z kaszą — 

ogor l r i k iszone, budyń czeko ladowy. 

TEATR POLSKI, Śródmiejska 15. 

Dziś w niedzielę o od*. 4 popoł. bezapeliryjnie 
ostitni występ Aleksandra Węgierki kreującego poJ 
pisowę rolę w niezrównanej „Tessie". Ceny zniżone? 
Pamiętne chwile wyruszenia w pole „Pierwszej KJ 
drowej" słynne boje pod Laskami i Łowczówkien? 
— obozowe życie naszych „legunów" — oto motywj 
jakie w swojej barwnej pełnej humoru i sentymen
tu opisuje Zygmunt Nowakowski w sztuce „Gtłar.kł 
rozmarynu". 

„Gałązka rozmarynu" w wybornym wykonania) 
całego zespołu a w retyserii Zygm. Biesiadeckiego 
dana będzie dziś o godz. 8,30 wiecz., a w poniedzia
łek o godz. 7,30 wiecz. 

TEATR KAMERALNY, Cegielniana 27. 

Dziś o godz. 4 popoł. apitalna komedia G. Za
polskiej „Kobieta bez skazy". Ceny zniżone. 

Dziś o godz. 8,30 wieez., a w poniedziałek o g 
7,30 wiecz. biwic będzie publiczność dyskretni 
swoje ironię i humorem i eiela satyrę doskonała ke 
media Marii Jasnorzewskicj „Powrót mamy" w ra» 
iyserii dyr. H. Morycińskiego. 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 
Dziś o godz. 4,30 popoł. po raz ostitni przepo-

cieszna komedii Jutro pogodi". Dziś o godz 8,15 
wiecz. grana ostatnio z wielkim powodzeniem w Te 
atrze Kameralnym komedia Zapolskiej „Kobieli 
bez skazy". 

Jutro w ponicdziiłek i we wtorek o godz. 8,15 
wiecz. kapitalna ircykomrdii Gabrieli Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej" w reżyserii J. Chojnac
kiej. 

TEATR W SALI GEYERA 
Dziś w niediielę o godz. 4 popoł. azimpińskę 

komedia muzyczna „Rozkoszna dziewczyna". 
O godz. 8,30 wiecz. „Moralność pani Dulskiej" 

G. Zapolskiej. 
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Racjonalna oszczędność pozwala pogodzić 
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Odgrzewane potrawy „ | e w w t n o d z ą na zdrowie 

Dobra gospodyn i żyje z o łówk iem W | wraz z węd l inami . « . . . . . . ™ W f f H , , 
ręicu. w chw i l i obecnej o łówek ten 

w 
i jest 

a ' r j e s z c z e bardz ie j konieczny, niż zwyk le . 
w« Wieśn iacy w y z b y w a j ą się swoich kar-
śc mic ie lek, bo nie mają d la nich s t rawy 

Droże je więc mleko, masło, ja ja, ser. 
Tymczasem większość gospodyń, przed 

stawic ie lek stanu średniego, pracującej 
" •^ in te l igenc j i , nie dostrzega po stronic p r zy -
" y t h o d u swego budżetu żadnej jeszcze po 
ły p r a w y . Cieszymy się, jak każdy dobry oby 
|P°wate l , że jest lepsza kon iunktura, że jest 
'Wpżyw ien ie w przemyśle, że jest nadzieja, 
óo jź ' będzie jeszcze lepiej . Cieszymy się na-
Nawet, jeżel i myś l imy o tym, że p o p r a w i się 
y* dola w isśn iaka, że o t rzyma on za swe pro 
,'^'Jdukty lepszą i bardzie j jego w y s i ł k o m od 
p o w i a d a j ą c ą cenę, niż dotychczas. Choć 
w j o ś ć często nasuwają się wą tp l iwośc i , czy 
" )»by ta nadwyżka ceny nie utonęła w k ie-
dojzenl pośrednika i czy w ogóle dotar ła do 
'P ł roducenta. 

łu \ y czasach, gdy jak w latach ostatnich 
1 niektóre rzeczy by ty n iezwyk le tanie, nie 
*)wzestrzegal iśmy tak ściśle, by i lości masła , 
; , ś z y j a j nie przekraczały wyznaczonych i 
' - i o r m . Piekło l 'ę może trochę więcej ciaste ' 
o s : zek , smarował trochę grub ie j masła 

u z y j m o w a ł o częściej gości . T rudno jest z 
ego lub owego od razu zrezygnować. Ale, 

c i a r a d z i w s z y się z zaufaną pomocnicą, albo 
s c e ż zastanowiwszy się same panie, p rzy 

stępują do pewnego rodzaju reform. Rcfcr-
te muszą być tak przeprowadzone, by 

'*4ie by ł y połączone ze szkodą d la zdrowia 
M o m o w n i k ó w , nie pozbawia ły ich odpowie 
'O-nieJ i potrzebnej i lości ka lo ry j , w i t am in i 

nnych n ieodzownych sk ładn ików. Teraz 
'sst właśnie chwi la , w które j podręczna ta -
"-elka koniecznych d la każdego cz łowieka 
2 k ł a d n i ków pożywien ia , tabelka w y k a z u -
~ | c t , i le j ak i p roduk t czego zawiera, albo 
. zym tę lub ową rzecz z powodzen iem za
g a p i ć można, p rzyda się przy zestawiani ' ) 
" w ó w n o jad łospisu jak i zakupów. 
P Nowsza nauka pow iada , że masło w sta 
" le św ieżym zawiera cenne sk ładn ik i , a 

• c i je w go towan iu . Odpada więc przesąd 
V zd rowa kuchnia może być ty lko na 
Ha l le . 

r Ponieważ dzis ia j ucz»ą, że wszelk ie od 
r rzewane po t rawy nie mają już w łaśc i -
/e j war tośc i spożywcze j , t rzeba unikać 
o towan ia ponad przeciętny apetyt d o -

n o w n i k ó w . N ie możną pom imo wszys tko 
zniknąć czasem, że pozostamą się te lub 
Iwe resztk i , dawn ie j tak u ła tw ia jące zc-
Itawienie ko lacy j . Można więc sobie i tu 
<omóc przy s tosowaniu nieco zre formo
wanej metody. M ianow ic ie używając resz 
ek z dodatk iem drug ie j , świeżo p rzy rzą -
jzonej po t rawy . . Jeżeli jesteśmy zmuszc-
I do odgrzan ia pozosta łych z ob iadu po 
•aw, to uzupełn i jmy je owocami , serem, 
w ieży tn masłem. 

Jeśl i ko lac ja składa się z surówek, 
ezygnu jmy tego dn ia z d rog ich o w o c ó w . 

W miastach, w k tó rych są bekonar -
le, nabywać można n iezwyk le tanio p o d -
)by świńsk ie , nog i z w i e l k i m i kawa łam i 
ięsa. Z i m o w ą porą sprowadzać można ta 
ie tanie p rzysmak i paczką żywnośc iową 

wraz z węd l inami , czasem ja ja i masło z 
taniej oko l icy , te paczki żywnośc iowe 
przyczynia ją się do obniżenia kosztu ut rzy 
mania. 

Także na inych polach gospodars tw 
można poczynić małe oszczędności. O b i a 
dy p lanu jemy tak, że w dzień, w k t ó r y m 
dłużej i s i ln iej p lonie ogień pod kuchnią, 
p ieczemy czy to łeguminę, czy zapasy cia 
steczek suchych, koniecznych zawsze w 
domu. 

Nie zawadzi też, jeżel i pan i domu wraz 
ze swoją pomocnicą wyb io rą się od czasu 
do czasu posłuchać, jak zużywać najmniej 

J,QO KM. IMA GODZINĘ r a s a 

Świetne auta gangsterów. 
gazu, jak się oszczędnie obchodzić z ele
kt rycznością i j aka tary fa d la jak iego g o 
spodarstwa jest korzystn ie jsza. Tak ie 
przys łuch iwan ie się nie od razu przekona 
do wszystk ich zachwalanych rzeczy, poz 
w o l i jednak zor ientować się, k tóre ze 
wskazówek dadzą się z powodzen iem za
stosować w naszym gospodars tw ie . Kon 
tro la zużycia węgla w kuchni i w piecach 
a lbo koksu w cent ra lnym ogrzewan iu , czy 
piecach an t racy towych wykaże , j a k w ie 
ka może być oszczędność przy racjonal 
nym opalaniu 

.Przyjemniaczki^ 

Człowiek się gniewa nie jeden 
i tumult wielki wyczynia, 
gdy mu ktoś prawdę wyrąbie, 
gdy mu ktoś rzuci w twarz — Ś W I N I A ! 

Boczy się wtedy i krzyczy: 
— Hallo, panowie, uwaga — 
ten pan mnie strasznie obraził, 
k rwi ta zniewaga wymaga... 

Na pojedynek! — Ktoś radzi — 
i tu humorek tkwi właśnie, 
„świni" zależy na życiu, 
wszelka czupurność wnet gaśnie. 

Brawurą nigdy nie grzeszą 
przeróżne klowny, matołki, 
natomiast zawsze pasjami 
lubią podkopy i dołki. 

Z dala od swojej ofiary, 
skrzeczy wciąż na nią i skrzeczy, 
ludzie, jak ludzie, słuchają, 
choć „świnia" gada od rzeczy. 

Gdy wreszcie miarkę przebierze, 
ofiara mówi : — dość draniu, 
bierze kijaszek do ręki, 
kończy się sprawa na laniu. 

Że żyje, może zawdzięczać 
ucieczce chyba szczęśliwej, 
w całej historii najbardziej 
żal mi jest świni... prawdziwej . 

Bo gdyby w sprawki matołka 
swój ryjek mogła raz wrazić, 
że ktoś go „świnią" nazywa, 
świnia się może obrazić. 

Choć niewątpliwie przepada 
za błotem wszelkim i ściekiem, 
woli być świnią zwyczajną, 
niż w życiu... T A K I M C Z Ł O W I E K I E M . 

R O M . 

W powieśc iach i f i lmach k r ym ina lnych 
przestępcy używa ją p raw ie zawsze w i e l 
k ich c iężkich maszyn o s i lnych motorach . 
W rzeczywis tośc i jednak dzieje się ina
czej. Gangster amerykańsk i korzysta t y l ko 
z ma łych , n iepozornych w o z ó w , jak ich ty
siące w idu je się codziennie na ul icach 
miasta. 

M a ł o k to w ie , że w ie lk ie bandy gang
sterskie posiadają własne, świetn ie zakon 
sp i rowane warsz ta ty mechaniczne, w któ
rych dobrze opłacani mechanicy specjal i 
ści przerabia ją g run town ie te małe, nowo 
kupione auta popularnego t ypu . 

Zewnę t r zny w y g l ą d wozu pozostaje nie 
zmieniony, natomiast z motoru mechanicy 
usuwają cy l i nd ry , zastępując je innymi . 
T a k samo postępują z zapaln ik iem na kom 
presorach i w ie lu innymi częściami. W e 

wnęt rzu karoser i i u k r y t y zostaje tank. 
Przerobione w ten sposób małe au to 

osiągnąć może szybkość do 190 k i l ome
t r ó w na godzinę. Zaznaczyć jeszcze na
leży, że w pewnych punktach w o z u w b u 
d o w y w a n e są p ł y t y o łowiane. Na ogół 
waga dodanego obciążenia w y n o s i tonę, 
przy czym balast ten zostaje tak umie ję t 
nie roz łożony, że mały samochodzik p o m i 
mo o lb rzymiego moto ru , może doskonale 
zachować równowagę. 

W ó z tak i nazywają gangsterzy „ p o c i 
sk i em" . Wykonan ie jego kosztu je ponad 
8300 do la rów. „ S o l i d n v " dobrze po lecony 
k l ient może go nabyć za 12.000 do la rów. 
W y d a t e k ten opłaca się, gdyż gangsterzy 
mając tak i „ p o c i s k " , pędzący z szybko 
ścią do 190 k m na godzinę, nie ob aw ia 
się już pośc igówek po l i cy jnych . 

Gu ido Baccel l i , s ławny lekarz i p o l i -
tyk zeszłego stulecia w y b r a ł się pewnego 
p ięknego letn iego dn ia na przechadzkę. 
Dzień, by ł skwarny , wobec czego Baccel l i 
zat rzymał się przed domem jak iegoś w i e 
śniaka, k tórego popros i ł o szklankę w o d y 
Dz ia ło się to w czasie, gdy naukowo 
s tw ierdzono, że powodem wszys tk i ch cho 
rób są bak te r ie ; d la tego też lekarz do 
swej prośby doda ł zastrzeżenie, żeby mu 
podał wodę przegotowaną i ostudzoną. 
Prosty wieśn iak zdz iw i ł się niezmiernie, 
gdy usłyszał takie żądanie i spyta ł , co to 
za nowa moda, żeby w o d ę przed w y p i 
ciem gotować i następnie chłodzić. Żąda 
nie lekarza uważa ł nawet za dobry żart. 
W ó w c z a s Baccel l i by ł zmuszony udziel ić 
mu b l iższych wy jaśn ień . Opowiedz ia ł mu , 

padu. 

P O D S Ł U C H A N E 
N I E M Ó W NIC P R Z E D D Z I E Ć M I ! 

— W u j u , powin ieneś umyć swó j cha
rakter ! 

— Co ty wygadu jesz , Oles iu? 

Ta tuś m ó w i , że t y masz brndny 
charakter . 

H U M O R A M E R Y K A Ń S K I . 

W Teksas pewien k l ient przychodz i do 
fryz jera. Od łożywszy swe sombrero, k l ient 
w c h w i l i , gdy f ryz jer p rzyk łada mu brzy 
twę do namydlone j twarzy py ta — czy 
pan go l i na k redy t? 

— Dawn ie j owszem — odpowiada f ry 
zjer — ale w i d z i pan, n a tym tle docho
dzi ło często do nieporozumień. Teraz , gdy 
się k tó ry z k l ien tów bardzo napiera o 
kredyt , nacinam mu nos. żeby wiedzieć ile 
razy... 

K l ient chwy ta się za kieszeń, — ja pa 
nu zapłacę z gó ry . 

U woda ro i się od m ik robów , k tó rych je 
dna szklanka może zawierać tysiące, a mo 
zna je zab.ć ty lko przez przegotowanie 
wody . Na to wieśn iak odrzek ł : 

— T o dz iwne, Bo j a chętn ie j po ł kną ł 
bym menażerię, niż cmentarz. 

U t rechck i l eka rz , prof. V a n Geuns, b y ł 
na początku z e s z ł e g o s tu lecia j ednym z 
najs ławnie jszych lekaTzy w Europ ie . Na le 
\&\ on do sekty Mennon i t ów , k tó re j p rze 
p isy zakazywa ły noszenia p rzy sobie b r o 
n i . G d y pewnego razu został wezwany 
p r z e z L u d w i k a Napoleona, b ra ta Napoleo 
na, podówczas k ró la Ho land i i , do chorego 
syna, p o j a w i ł się bez szpady, co zostało 
nm poczytane z a w ie lk ie i niedopuszczalne 
przekroczenie e tyk ie ty dworsk ie j . Kamer
dyner waha ł się zameldować go lerólowŁ 

— Ależ k r ó l mnie zawezwa ł ! — od 
powiedz ia ł na to Geuns. *! i 

U p a r t y kamerdyner ośw iadczy ł mu n a 
to, że wchodzenie do k ró la bez szpady 
jest w ogóle n iemoż l iwe. Geuns odpow ie 
d z i a ł na to dowc ipn ie . 

— Ja nie przyszedłem po to, ażeby 
chorego zabić, tylfc© po to , żrjtty triu p r z y 
wrócić ztfrowle! — 1 nie py ta jąc już o po 
zwolenie kamerdynera, wszed ł do gab ine 
tu kró la . 

t U N E J FLOTY WOJENNEJ I 
i K O L O N U * 

ileanor MEHERIN 
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TYLKO 
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— Jesteś bezczelna dz iewczyna, bez serca. Nie masz 
prawa wtrącać się między ojca i J ima. 

Nel i zrobi ła w ie lk ie oczy. Nagle zrobi ło je j się słabo. 
Żeby nie upaść, musiała się chwyc i ć poręczy krzesła. 

— Mama patrzy obojętnie — wy jąka ła — jak ten 
człowiek znęca się nad dzieckiem mamy. 

— On nigdy nie znęcał się ani nad J imem, ani nad 
żadną z was. Zrob i ł dla was wszystk ich daleko więce j , 
niż wam się należało. 

Pokó j w i r o w a ł w oczach Nel l ie . W idz ia ła jak przez 
mgłę wychud łą twarz matk i , szyję, która ostatnio n iepo
kojąco ścieniała i oczy rozognione, wśc iek łe jak u psa. 
Serce je j się ścisnęło. 

— Kocha go — pomyśla ła . — Dotychczas za nim — 
szaleje! 

Wzburzen ie matk i oszołomi ło Ne l i . Ach , , ta matka — 
omdlewa z rozpaczy, że mąż wyn iós ł się z domu w gn ie
wie, że pójdzie do składu cygar i będzie rzucał drobne do 
automatu. Mason lub i ł się hazardować na małą skalę 
i zawsze marzył , że jego dwadzieścia do larów zamieni 
się jak imś cudem w setkę. Czasami w y g r y w a ł i p rzegry 
wał wszystko w zav\rotnej nadziei , że szczęście się po -

lórzy. Często przepuszczał całą go tówkę . 
Dziś by ło w iadomo, że wróc i późno. Oblecze się 

lodowatą godność, będzie się odzywał pó łgębk iem 
żeby porządnie ukarać biedną, zahukaną żonę, przeno

cuje na sofie w zimnej jada ln i . 

Dora Mason nie mogła tego znieść. Stan je j w y d a w a ł 
się córce okropny. Żałosny i ok ropny . Ne l i wej rza ła na

gle w szare życic matk i . Wychodząc szepnęła z zająknie 
n iem: 

— Przykro m i , mamo. On w r ó c i . Wiesz , że w r ó c i . 

I schroni ła się do małej a l kowy , k tó rą za jmowała 
wspó ln ie z siostrą. Zamknąwszy d r z w i , opar ła się ciężko 
o okno. Właśnie księżyc wschodz i ł i widać by ło drzewa 
szare, szkieletowate w idma drzew jeszcze bezl istnych. 
A le nagie gałęzie, chwie jące się na wiet rze, mia ły w so
bie dużo poezj i . 

Nel i zadumała się o narzeczonym. A c h , Boże! jaka 
szkoda, że nie są razem tam nad rzeką w świet le ks ięży
ca, ona, rozmarzona, w jego ramionach. N iechby świat 
się skończył , byle pozostał jeden cudny, nieśmiertelny 
moment : ich serc b i jących przy sobie do w t ó r u jego c z u 
ł y m s ł o w o m : 

— Ciebie ty lko chcę, najdroższa! Ciebie — na za
wsze! 

Widz ia ła go wyobraźn ią jak żywego. Czuła na ustach 
jego usta. Płacząc desperowała, że go nie posłuchała, że 
nie uciekła z n im. Czy się ta sposobność pow tó rzy? 

Wynędzn ia ła twarz matk i stała je j przed oczami jak 
w idmo . Ne l i by ła podobna do matk i . Wszyscy unosi l i się 
nad tym nadzwycza jnym podobieństwem. Dora Mason 
miała te same płomiennorude w łosy , te same ogromne, 
ufne, szare oczy i del ikatne, kasztanowate rzęsy. K iedyś 
musiała być prześl iczna. Teraz, żółta i wychudzona, uka
zywała światu zmizerowaną, po prostu zniszczoną twarz 
o zapadniętych pol iczkach i bolesnych, pokornych o -
czach. A le k iedyś by ła pięknością i kochała o twarc ie , ro 
mantycznie. 

Na tę myś l Ne l i wstrząsnęła się jak od z imnego dre
szczu. Czy i ona będzie z czasem tak wyg ląda ła jak ma
tka? Czy będzie się korzyć przed Rick iem tak j ak matka 
przed o jczymem? 

Zd ław iony ok rzyk w y r w a ł się je j z gardła. Odeszła 
od okna i zaczęła się przechadzać nerwowo. N ie każda 
mi łość obraca się w brzydotę i k lęskę! J e j mi łość nie 
zmieni się, nie może się zmien ić ! 

Nag le przypomnia ła sobie o prezencie od Ricka i p o 
szła w y d o b y ć pudełeczko. B y ł t o artystyczny k l ips , w y 
sadzany sztucznymi bry lantami ze wspan ia łym sztucz
nym szmaragdem pośrodku. Któregoś . . ieczora zobaczyl i 
to świec ide łko w oknie w y s t a w o w y m i Ne l i zauważyła 
o d niechcenia: 

— T o by by ło akurat do moje j zielonej suk ienk i . 
R icky nie zapomniał . Całą n 0 c zmywa ł talerze i za 

zarobione pieniądze kupi ł je j upatrzoną b łyskotkę. Jaki 
poczc iwy, ach ! jak i poczc iwy ! W Nel i serce wezbra ło . 
Jakby go miała przed sobą, powiedzia ła prawie na g łos : 

— Ricky, R'<-"ky najdroższy! 

D o pakiec iku był dołączony l is t : „ W najbl iższą so
botę Ken Wi l l i ams urządza w swojej w i l i i wieczór tań
cujący. Jesteśmy zaproszeni. Oczywiśc ie pó jdz iemy. Bę 
dzie pyszna zabawa. W e ź cacko do zielonej suk ienki , 
malutka. Będziesz najładniejsza ze wszys tk ich . Kocham 
Cię nad miarę, nad wszelk i rozsądek. R i c k " . 

• • • 
Wi l l i amsow ie b y l i szczęśl iwi. Pobra l i się, mieszkal i 

w mi łe j małej w i l l i nad jeziorem na Long Island. Ken miał 

dobrą posadę w w y t w ó r n i chemicznej swego ojca. W r o 

cznicę ś lubu urządzi l i w ie lk ie przyjęcie z tańcami . .. * 
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